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. Za zmianę adresu 
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Cena
n ts M
Konto czekowe P. K. O, 
r. . .  M0.661.
Wkl imacje otwarte wol- 

opłaty pocztowej.

Lwów, Piątek dnia 25, Sierpnia $22. m  XL.

wychodzi codziennie o geńzims 6 rano

Za  w iersz mUimeti ,w y  wyitoslt 
Zwyczajne za tekstem  40 Mk. 
N adesłane 12CPMŁ. Nekrologia 
tOO Mk. Na oierwaze] kohintuie 
250 Mk. . /zed  k ron iką  160 Mk. 
Po  k onice i kom unikaty 160 
Mk. D robne og.«gzenia, a .  ha­
łd y  w yraz 20 Mk. w n tk ry te : 
Kupne I sp rzedaż, w a try n  i-  
nialne I k o respondenc ja  p  y 
w a tna  za  każdy \-/rsu t SO Mk. 
Pask i na konim nach te istow ycli 
p  Hft Mk. za w iersz  miiiuie 

trow y, tzo rok  80 mlSm,
O głoszen ia  na ntedzieJą 1 św iy  

ta  o 50»/« drożej.
O g łS T en  a sagi airczr.e  o lOO*/, 

drożej.
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Colonel Chardigny. W obliczu t a p a n j i  o W ile ń s zczp ę .
Warszawa, z końcom sierpnia.

Kiedy w ojska polskie o d p arły  bolszew ików , 
s ł? rasa  :.naTodowa“ w alczy ła  o palm ę pierwszteń- 

a  z w szystk iem i w rogie mi nam  pism am i Buru- 
, ’ U w odząc , że nie m y, lecz w łaśnie pomoc 
^a.ncusfca zd ecy d aw ała  o losach R zeczypospolitej, 
p  w?26 ’ E uropy  — w  ow ym  czasie, gdy 
, oiska staw ała , a c z y s t k o  nieprzyjazne nam, 

le ^kogąc jej złolżyć w  grobie, rzucało  s k ą p a n a  
wu we krw i narocJfcwi oszczerstw a, oskarżając go 
1 'V ar^ 'Jriiiehvo i zaborczość i z M iością. prze- 
ndcowywafo a rty k u ły  „R zeczypospolitej" na te- 

, ».»rtrys9 belw ed& rsko-żeligow skiej’’ i pochodu 
OHiunifciem na 'Kijów — w  ow y m czasie, gdy 

j&rśę synów  Ziemi W ileńskiej rzuciła się w  i*. 
nronie p e rły  korony  polskiej, kolebki Mickie wp 

' S łow ackich — Zw iązek N arodów , niept»- 
zebnie zaproszony, p rzy s ła ł nam  na kark  pana 

Pułkownika C hardigny, jako szefa kom isji■ kontro., 
macej dopilnowania w arunków  zaw ieszenia brom 

p p ę e y  Polską a Republiką litew ską.
^ an Pułkow nik C hard igny  nuał pew ne kw a. 

'tikacje, k tóre  czyniły  go au to ry te tem  w  spra- 
^ ach Polskich. B y ł p rzez długi czas u boku W iel- 
i,e2° księcia M ikołaja M ikołajew icza. T am  s»ę 

uczył, kim m y jesteśm y, tam  nauczył się, jak nas 
łPocnj tego św iata  szanują i stam tąd  przejął me- 

y Postępow ania z nami,
2  zadania sw ego p. pułkow nik C hardigny 

W ywiązał sie fatalnie. Z am iast liuji dem arkacyj- 
nej strefy neutralnej m iędzy pow aśnionym i stro - 

urządził pas neutralny , pozbaw iając o lb rzy­
m a  ilość w si i m iasteczek  opieki jakiejkolwiek 
a niinistracji. Nie zapew nił dziesiątkom  ty sięcy  

^szkańców  prym ityw nych w arunków  bezple^ 
oaa^Ŝ a ‘ ^ z c c iw n ie , służbę policyjną w  pasie 

dał i.szaulisom", grasantnm , albo zw yczajnym  
ndytom, sprow adzonym  z K ow ieńszczyzny 
ó rc y  w szelkim  zw yczajem , k tóre  nakazują w 

, . °™ ych w ypadkach  organizow anie milicji z lu- 
zi miejscowych. Skutki działalności teg o  człow ię 

' ludz^ -  ^™ e r^ dziesiątków  jeśli nie s e te k 1
I ^

p - Pułkow nik C łiard:gny w zględem  nas w y- 
1 ^ ^ T o ^ a ł  z karygodną  stronniczością i donrow iu 

. 0 tego, że na dw orcu  wileńskim został przez 
'e ty -pnfk i obrzucony "'gniłem i jajami, 

chał ^ ^ t e c z n i e  P- Pułkow nik C hard igny  wyje" 
Wożą2 ^■*na i z łożył Zw iązkow i N arodów  spra* 
(Uj T an‘ie ze sw ych czynności. Św iadom i rzeczy

I stornu stv/ €̂ rdzaią, że iest ono do najw yższego  
i ^ fo n n e j co  z resz tą  nie zdziw iłoby nas,

- ■ taftą była cala działalność ich autora.
- 1 eraz, gdy na porządku dzicnnyrri jest spra. 

Na ro.Z2raLLi'czenia pasa neutralnego, Związek
r0ldt>w dla dokonania tej czynności p rzysy ła

SPRAW Y POLSKIE NA LIDZE NARODÓW .
W arszawa. (Tel. w ł.) (Q.) Na m ającej się od- 

b jć  30. sierpnia konferencji R ady  Ligi N arodów  
ze sp raw  bezpośrednio nas obchodzących będą 
om aw iane: Z w rot kosztów  rządow i norw eskiem u 
za kontyngent w ojskow y  »norwesfki (na W ileń­
szczyźnie), sp raw a układu co do polskiego m ate­
riału  w ojskow ego w  G dańsku oraz sytuacja, finan­
sow a W olnego m iasta G dańska, w reszcie sprawa 
mniejszości narodowych w Polsce i na Ł otw ie.

P rzed  rozpoczęciem  sesji Ligi N arodów  od­
będzie  się w  G enew ie konferencja przedstaw icieli 
państw  bałtyckich i Polski w spraw ie o inów ieira

OTWARCIE KONFERENCJI DNIA 27. B. M.
W arszawa. (P 4T .) Dnia 27. bm. odbędzie się 

w  P rad ze  konferencja m inistrów  sp raw  zagranicz­
nych trzech  państw  M ałej Emtenty i Polski dla 
om ówienia i uzgodnienia stanow iska w obec spraw  
sto jących na porządku dziennym  najbliższego ze­
brania Ligi N arodów .
Jako zastępcy rządu polskiego wyjechać mają na 
zjazd: poseł w  P rad ze  p. Piltz w tow arzy stw ie  
dra Badera, p. Hempla i d ra  Łosia. P o  spełnieniu 
pow ierzonej ma misji, p. Piltz wyjedzie na urlop.

SZCZEGÓŁY WYJAZDU DF1 EGACJr 
POl-SKIEJ.

W arszawa. (AW.). 25. bm. rano  nastąpi: w y ­
jazd do P rag i p rzedstaw icieli Polski na konferen­
cję C zechosłow acji, Jugosław ii, Rumunii i Polski. 
Przew odniczącym  delegacji jest poseł Pi!łz, ba­
w iący  obecnie na urlopie. P o  pow rocie ze zjazdu 
p o w ró t p. P.iltza na jego stanow isko w  P rad ze  bę­
dzie uzależniony od ułożenia ’aę, stosunków  pol­
sko-czeskich. R azem  z p. P iltzem  w yjedzie  radca 
leg. poselstw a w  P rad ze  p. Bader. P . B ader iza- 
stąpi w  P rad ze  p. M alczew skiego, konsula gener 
w M onachium, k tó ry  tym czasow o polni obow iązki 
ch a ig e  d’affaires n rzy  rządzie czeskim.

PODRÓŻ NACZELNIKA PAŃSTW A DO 
BUKARESZTU.

W arszawa. (Tel. w ł.) (G.) P rezy d en t N owak 
prfcyiął w czora j posła rum uńskiego P- Florescu. 
W izyta  ta  była w  zw iązku z zapow iedzianą po­
dróżą p. Nacz. P ań stw a  do B ukaresztu . W  podró-

wispółrtego stanowiska w  czasfe obrad, Delegatem  
flnlandzkrni na seśję został p. Holstd, który podpi­

naj nieratyfikowaną um owę warszawską.

PROTEST LITEWSKI W  SPRAW IE WILEŃ.
SZCZYZNY. •= A l

Genewa. (PAT.) R ząd  litew ski zw rócił się 
dnia 18. bm. do Ligi N arodów  z prośbą o w nie­
sienie sprzeciw u przeciw  przyłączeniu  Ziemi W i­
leńskiej do Polski na najbliższe pien-ame zgrom a­
dzenie Ligi- W  m yśl tego żądam a rzeczona sp ra ­
w a postaw iona została na porządku dziennym  
najbliższej sesji zgrom adzenia Ligi N arodów .

' W  zw iązku z tern dow iadujem y się. że spór 
nplsko-ezeski o Jaw orzynę ma charakter zatargu 
lokalnego m iędzy dwoma państwami, co nie w pły  
w a jednak na stosunki tych pań stw  na szerszym  
terenie dyplom atycznym .

POLSKA NIE PRZYSTĄPI DO MAŁEJ 
ENTENTY.

W arszaw a. (Tel. w ł.). (G). N iektóre pisma po­
dały  w iadom ość, że na konferencji państw ' m alej 
en ten ty  i Polski będzie om aw iana rów nież sp ra ­
w a przystąpienia Polski do m alej en ten ty . Nr 
podstaw ie źródłow ej fnformacji ■wiadomości *oi 
m ożem y żaiprzcczyć i stw ierdzić jednocześnie, że 
głów nym  tematem narad będzie sprawa unormo­
wania wzajemnych stosunków państw m ałej e *’- 
tenty i Polski w Lidze Narodów w  szczególności 
w sprawach mniejszości narodowych.

RZAD WĘGIERSKI PROTESTUJE PRZECIWKO 
, KONFERENCJI.

Eilw ese. (PAT.) R ząd  w ęgierski postanow ił 
w ypłać do R ady  Ligi N arodów  pro test przeciw ko 
konferencji praskiej, a to z  tego powodu, że cel 
tej konfe~encji sprzeciw ia się trak ta tow i, z a w a i- 
temu w Trianon. \

ży  tej Naczelnikow i P a ń s tw a  to w arzy szy ć  będą: 
m inister sp raw  zag r N arutow icz, naczeln. w y ­
działu środkow o-europeiskiego p. Ladoś oraz pos. 
nim uński p. F lorescu.

□o .

H m ? ™ ‘a czterech państw w Pradze.
Celem zjazdu min strów j st utw orzenie w spólnego f ontu na sesji Licr 
Narodów. Polska musi zdoayć poparcie Małej ententy. Delegacji poisk ej 

przewód iczy pos. PiUz — „zdobywca" Jaworzyny.
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,narr, jak donoszą pisma, znow u pana pułkow nika 
iChardjgny’ego.

R ada Zw iązku N arodów  móże postępow ać 
, tak, czy inaczej, może być z nas bardziej lub 
mniej zadow olonąr ale, py tam y, czy  zależy  jej 
istotnie na-, tem, by rep rezen tow ał ją u nas czło­
w iek skom prom itow any i niedołężny — jeśli juz 
■nie pow iem y — człow iek zlej woli?

City rząd nasz nie nw aża za w łaściw e z a . 
strzedz się przeciw ko te lo  rodzaju arb itrom ?

I jeszcze iecino. P an  Charciigny jest pułkow nl- 
jkiem  armji francuskiej. O tóż, czy zaprzy jaźniony  
z nami rząd francuski u w aża za możliwie, by  jego 
oficerowie prow adzili przeciw ko  Polsce na ter«> 
nie Związku Narodów nieprzyjazną i' krecią t-u- 

■ botę? W ierzym y, że na to francuski rząd mc 
pozwoli. W ierzym y, że jeśli to le row ał to  dotąd, 
tó jedynie dlatego, że nie poinform ow ał go o tern 
ani polski am basador w P ary żu , ani francuski 
am basador wr. W arszaw ie  A szkoda- Bo jeżeli pan 
pułkownik Chardigny będzie daiej w ystępow ał 
na naszem  terytorium , to napew no do wzm ocnie­
nia naszej p rzy jaźn i-ź  Francją się nie przyczyni. 

*A m oże w yw ołać  dysonanse.
P rosim y naszych przyjaciół francuskich o 

przeniesienie pana pułkow nika C hardignv na s ta ­
nowisko inne- g d z i| w iększy pożytek p rz in iesie  
swojej ojczyźnie, a nam nie zaszkodzi.'

Adlain Uzłeinbło, ! 
poseł na Sejm.

-——oo------

Zmierzch Niemiec.
Pokonane w  wielkiej wojnie. spetane a r ty ­

kułami trak ta tu  w ersalsk iego  Niemcy nie u traciły  
bynajm niej zupełnie na znaczeniu panstyhowem, 
ani w e w łasnem  poczucij, ani w  oczach reszty 
św iata.

P rzedw ojenna potęga i dow ody jej w? czasie 
wojny — oślepiły w szystkich tak, że trudno się 
było pogodzić z praw dopodobieństw em  o sta tecz­
nego upadku. Ś w iad o m ie ,czy  nieśw iadom ie ocze- 

. khyanę^jf dnia na dzień ponow nego ,jjodfliwiettia; 
się. Niemiec, jeśli nie na polu politycznem . [tą  
przynajm niej ekonom łcznem . W szystko  zaś- co 
s,ę działo od dnia zaw arcia  pokoju aż do ostatnich 
czasów  — w skazyw ało  na olbrzym ią energję 
potencjalną siedem d/łesieaióninijonowego n a ro ­
du, zw artego  w  śobie, zdyscyplinow anego i zo r­
ganizow anego - Pog lądy  takie rozpow szechm oue 
toyfy w całej Europie, a  objaw iały  się — bez 
względu na w yrażone sym patie czy an typatie  — 
w -sze reg u  szczegółów?, z k tó rych  na jcharak tery - 
s ty czn ie jszyJj bodaj by ła  ogólna spekulacja na 
zw yżkę m arki nietnieckiej.
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Ze szwedzkiego przełożyła Józafa Klcmansiewtczow a.

(C’92 dalszy!.

Jaśnie pani w iedziała jz  dośw iadczenia, źfe 
, skoro P io tr  chciał z łożyć egzamin, nic go n!<s 
pow strzym a. A przecież nie należało daw ać ani 
pozoru, jakoby się chciało p rzeciw działać tak  r a ­

d o sn e m u  przedsięw zięciu, gdyż nie dało  się za ­
przeczyć, że na ten egzam in P io tra  czeka się 
długo. Jego zdolności i pracow itość zasłu g iw ały  
na uznanie, ale był tak  zm ienny, a raczej słu sz­
niej i piękniej pow iedziane miał nadzw yczaj w ie­
lostronne, w szystko  oganiające in teresy  życiow e 

‘Ale teraz  chciał się skoncentrow ać!
|  Ten sym ptom  znała jaśnie pani: jak tylko 
(P io tr z jakiegokolw iek pow odu w y trąco n y  zosta­
nie z rów now agi, odczuw a potrzebę skoncentro­

w a n ia  się. Jedno było  zatem  ustalone: by ł w y ­
trącony  z rówmowTagi.

Jaśnie pani dała za w ygranę i— na raz ie  p rz y ­
najmniej.

— Jedź w ięc w? imię Boże, kochany P iotrusiu!
P io tr  pożegnał się t e ^ z  w ujem , k tó ry  go 

n aw et nie usiłow ał za trzym ać. P rzeciw nie , baron 
w yglądał niepochlebnie u radow any  z odjazdu sio­
strzeńca . Jem u było  to w cale obojętne. N ajw a­

żn ie jsze  dla niego było w yjechać z Rogcrshofu,

Nie tylko bow iem  u nas, gdzie czarne giełdy
usposobione są zaw sze  filo&emicko, ale i w takiej 
Francji, nienaw idzącej szczerze tych, k tórzy z 
najpiękniejszych okolic zrobili pustynie; w iara  w 
konieczność odrodzenia się potęgi niemieckiej 
sk łaniała i zaw odow ych spekulantów  i drobnych 
kapitalistów  do kupow ania w  różnych czasach 
w alu ty  niemieckiej. Kupowano po kursie 30 Ers. 
za sto, później po 20, po 10, po 5 — dziś jeszcze 
kupuje się po 1 F rs. — w ierząc wciął?, że w  N'em 
czech musi się sy tuacja  polepszyć. W iarę  w  potę­
gę niem iecką podtrzym ują rów nocześnie i politycy 
francuscy, naw ołujący do baczności przed u sy ­
piającym  czujność, zaw sze groźnym  wrogiem .

Tym czasem  w szystko  w skazuje na to, że 
N iem cy napraw dę już dziś przegrali, że leżą ną 
obu łopatkach?? w iele czasu m usialdby upłynąć, 
by  sie dźwdgtnąć mogli na nowo.

Z w artość  i dyscyplina narodow a sztucznie 
przez szereg  lal pod trzym yw ana, p rzes ta ją  istnieć. 
Z a ta rg  z B aw ar ją to p ierw szy  krok- Za nim pójdą 
dalsze. In teres ekonom iczny, łączący  najm ocniej­
szym  w ęzłem  członków? R zeszy  niemieckiej: prze­
staje coraz bardziej istnieć. Pojedyncze piov?inc>3 
chętnie zapom inałyby  o w spólności językowe*,, 
byle pozbyć się ponoszenia konsekw encji agrw- 
syw nej polityki narodow ej H ohenzollernów . O d­
łączenie sie N adrenii jest już dziś przedm iotem  
pow ażnych  rozw ażań.

R ozstroi gospodarczy w ciąż się w zm aga. Du- 
lar na giełdach niemieckich idzie w  górę z n ie­
słychaną szybkością. DroPyzna szaleje, ceny. idą 
w  górę i p rzekraczają  już dziś rnirnó spadku wa­
lu ty  — w szechśw iatow e c-eny fynkow e. W  z w ia v  
ku z tern „dum pingow y11 eksport ustaje , za tem  
idzie k ry zy s  przem ysłow y.

W  niemieckich kołach handlow ych i przem y­
słow ych zw iększa się co raz bardziej niepokój ł 
pessym izm - P oczynają  -się - liczyć z inożHwoJcrą 
sytuacji analogicznej do obecnego położenia Au­
strii. Z Kolonji naw et zam ie?zaja w?ysłać specjal­
ną delegację.' k tórej zadaniem  b y łoby  zbadać lub 
beone stosunki w e W iedniu, by sko rzy stać  z do­
św iadczenia i uniknąć podobnego, kom pletnego 
upadku. t ió k f td  i

P o ró w n y w ać  obecne połażenie Niemiec z 
Polską jest niemoż-ebuem. Mimo gorszej kilka- 
krotnie, w alu ty  i obecnego jej spadku, zw iązanego 
ściśle ze spadkiem  ma “ki niemieckiej, nasza sy ­
tuacja gospodarcza jest rstokroć lepsza. Nasze p o ­
łożenie finansow e jest w ynikiem  nie tylko naszej 
zhej polityki, ale przedew szystk iem  tego, żeśm y 
nigdy w?aluty nie mieli, nie m ieliśm y adm inistracji, 
nie m ieliśm y organizacji. M ożem y w szy stk o  ła t­
wo napraw ić; dotąd .bow iem  — po odrodzeniu 
państw ow em  — stoim y zaw?sze w  przededniu n a ­
szej potęgi, o ile siły  w y tężym y . N iem cy znajdują

tej w idow ni jego bohaterskich czynów . Boże mi­
łosierny., .ż e b y  taki s ta ry  chłop tak  się ośm ieszaj, 
w ściekał się, huczał, m atą dziew eczkę śm iertelnie 
p rzestraszał jedynie w  celu okazania się ry c e r­
skim! Fe, do diabła! — klął pochylony' nad  w o r­
kiem podróżnym , którego zaw arto ść  w pychał za- 
ciśniętem i pięściam i. — B yle nie k r ęci,ć się tu 
więcej, aby nie daw ać sposobności.do naśm iew a- 
nia się.

W tem  zapukano.
W eszła  Blandzia pom ięszana — P io tr takzc 

£ię zm ięszał. — Czego chcesz? — miał już zth- 
pytać, lecz udało mu się pow strzym ać i m ruknął 
coś niewyraJżnego.

— S łyszałam , że pan w yjeżdża  jutro, w ięc 
p rzyszłam  się pożegnać...

— Zam ierzałem  naturalnie jutro pani złożyć 
sw ojć uszanow anie, ale bardzo uprzejm ie ze 
strons' pani.

— C zy mogę panu być  w  czerń pom ocną?
— Dziękmę, jestem  już spakow any. Niewiele 

mam bagażu, jak pani widzi.
— R zeczyw iście.

'•R ozm ow a się urw ała .
— Kuba zapew ne na po low aniu? P ro szę  go 

odem rie pozdrow ić. C hętnie pow inszow ałbym  
mu... ale to  zrobię innym  razem ... Nie wiem, o Fe 
ta rzecz jest oficjalna... czy  m ożna pani pow in­
szow ać?

— D laczego m iałby n r  pan w inszow ać? *
— P raw d a  na to jest jeszcze dość czasu — 

pośpieszył się poprawić. Chociaż nie prędko się,

się w  zm ierzchu; każdy  k rok  w stecz  rrtoż® W 
bezpow rotnym . '

M yliłby się bardzo  jednak  ten, k +oby ^  
że zw ycięzcy  N iem ców są p rzyczyną  ich 0^ eor'0i  
go położenia. Z w ycięzcy odjęli im tylko b* 
ag resyw ną, grożącą Europie- Gdy (brakło 
go feldw?ebla, wszystko- się w  obecnej s>tu c 
rozprzęga."

N owe Niemcy — jeśli napraw dę daża 
wolności — m uszą na gruzach dotychczasow ej <?' 
ganizacji, m ającej w yłącznie  na ciełu zawładnie? 
św iatem  — budow ać now y gm ah pokojowej P**' 
cy. D aw ne Niem cy m uszą skonać.

QUIS.

«— oo— ■

Sprawy ukraińskie,
ZJAZD „BEZROBOTNYCH'* NAUCZYCIEL* 

UKRAIŃSKICH.
P rzed  kilku dniami odbył się zjazd n a u c z c ie - ' ; 

s tw a  ukraińskiego pozbaw ionego posad za wro«$ ( 
państw u  działalność w r. 1919, roBporządzenMh1 
K rajow ej R ady szkolnej. Straciło w ów czas P® 6 
800 nauczycieli. Z biegiem  czaisu i powracają' ^  
spokoju odzyskało  p racę  około 700 nauczyciel* 
'inicjatyw ą nadczyciełskiej „W zajem nej Pomi|ęi/ • 
Ceienł1 zjazdu było w y w arc ie  pośredniego  naois*1 
na K uratorium  dla p rzy jęcia  w ydalonych  z poy;T°' 
tern: do służby. Wlinę tego stanu .ponoszą wedfth? 
„Uroni. W fetnyka” po najw iększej części dnldl*0®® .. 
pow ia tow e „R ady i organizacje naro d o w e’’, g<*y |
opinja tych s tow arzyszeń  jest m iarodajną dla K'-j' ;
ratorjuim i m inisterstw a ośw iaty .

Dla nadanlia rozm achu w alce  o p racę u c h y ­
lono połączyć -wszystkich „bezrobo tnych ’’ nau­
czycieli i urzędników  w  jedną narodow ą org*151*' 
zacię, z koięlirtetem utrzym iyw yw anym ' „stanow y1*1 
fondom”, na czele.

Zadaniem  komlitetu bedzie: zebranie materia­
łu statyst3?czinego- odnoszącego si'e do „m artjT0' 
logji” bezrobotnych  i w?ykorzy!stania go w  ikra)11,
„a szczególnie zagiranicą” na różnych  m ię d z y ^ ' 
riodlowych konferencjach i zjazdApłi, .dąlęj . ż a ł ń ^  
resow anie  p ra sy  zagranicznej, w  szczególności *:- 
m erykańskiej.

Ze w^zględu na zniesienie stanu wyjątlkorgeg0 
należy w zbudzić w  społeczeństw ie ukraińskie*11 
za  pom ocą w ieców , akcję na rzecz przyw róceń*3 
„bezrobo tnych” na stanow iska.

N auczydele  ukraińscy, pracu-jący w  ,,rdzehfe! 
P o lsce’’ mają pow rócić  do „rodzim ego kraju’’.

W  dyskusji skarżono się na przepełni®*116 . 
sżkól ukraińskich "nauczycielam i polskimi, nic1̂ '  
powiedniie odnoszenie  się tych ostatnich do dzie°  
i ludności. M ów cy dziw ią się jednak dlaczek" Ą
 — ..... .............. ii ni ni m u i i iw ii— ■■iiiiiMfiTfrnTi—***
zobaczym y — przynajminicj n 'e  na Rogershof*^ 
W ujek aż  prom ieniał z radości, gdym  się z n*1* 
żegnał. G dybym  m iał dowcip R ogera —- p o in y ^ 8 
P io tr  — ty iebym  naplótł na  tem at w ujaszka, 
Blandzia pok łada łaby  si'ę ze śm iechu. Jedyny*11 
sposobem  chronieinia siebie od śm ieszności ies 
ośm ieszanie drugich.

— M oże pójdziem y dio biblioteki1? M atka za­
pew ne będzie chciała, abym  jej d o trzym yw ał lc '  
w a rzy s tw a  dziś w ieczorem .

— Jaśnie pani już jest u siebie. - 
— A, tak, no, to  m ożem y.

— Najpierw  chciałabym  podziękow ać pand-
— Za cóż to ?
— Ach, jeszcze nie m iałam  sposobności 

w?czoraj w ieczór.
— P ow iedz ml, Biandziu, k to  ci mówił 0 

moim w yjeździć? M am a? T ak  więc. P o w ie d z ia ł 
ci, żebyś do mnie p rzy sz ła  i podziękow ała m i?

— Nie — tak... ale ja i tak  b y łab y m  sa*n3 
przyszła .

— T o w  każdym  razie absolutnie zbyte®2?®
— pow iedział z tatóm  gniew em , iakgdyby tn!a‘ 
ochotę g ryść . . .

— Jżeli tak... — rzekła, cofając się J y  
drzw iom . P rzec ież  nie m iało sensu stać tu dłuż®'1,
Ju taki jei los, że w szystk ich  doprow adzała 
złości, w szy scy  są dziś tacy  dla ńfej niegrzecz*1'-

'■ (C. d. u-)-



KUfcJfcR LW OWSKI z arna 25. sie-npnte 1922, Nr. 192.

'.Uclsfcarfi’’ nie zw rócili się do tychczas przeciw ko 
C iskającym  z tw ardszym i’’ argum entam i.

W ybramomu kom itetow i por uczono naw iązać 
‘tczność „z niepolskiemu - organizacjam i nauczy- 

^eiskieini w  P o lsce  i na zaję tych  p rzez nią tc ry - 
orjach i z organizacjam i zagranicznem i’’.
_ W  tchnące nienaw iścią rezolucje w niósł tov.\ 

Liszczynśkij sio  we nadzieji ze w zględu na opra­
cowywaną w  W arszaw ie  autonom ję dla Galicji 
"sch., i dobrą radę, b y  w y k rzy k u jący  na brak 
Dracyposztukali sobie innej na terenie ukraińsk ie­
go życia.

Zatem  i „ trudow icy’’ w stępują wr okres liczą- 
c&*° się z  faktam i życia.

W  charak terze  gościa był na zjeździć m. i. 
»notra>t“ Barw ińśkij.

Agitacja li. N. R. w e W łoszech. Spóźnionym 
Chociaż w łaśnie ciekaw ym  fragm entem  z agitacji

N. R. za granicą są interpelacje posłów  w io ­
tk ich  w  spraw ie Galicji wscli.

Nie podając d a ty  posiedzenia parlam entu, u- 
kraińskie biuro p rasow e donosi, że poseł U rbano 
'sfthotto in terpelow ał rząd  w spraw ie układu han­
dlowego z Polsiką w  odniesieniu do in teresów  G. 
N. R

Najbardziej ch a rak te ry s ty czn e  pytania brzm ią: 
’>czy jest praw dą, że rząd polski o ferow ał W & - 
phom koncesje naftow e w zam ian za u zy sk an y  
J'Cl1 Sfłosu w  Rajdzie N ajw yższej? C zy  mSnfeter 
Przem yślu i handlu go tów  jest z łożyć  ośw iadczc­
ie -  ze’; W łochy nie w ezm ą udziału w  interesie, 
Którego rrzed m 'n tem  jest U. N. R .?’’

O czyw iście interpelacja nie pozostaw iła  śla- 
“ó'w. Z pow odu ferji parlam entarnych , układ he.i- 
diowy polsko-w łoski ma być raty fikow any  ue- 
Kretem królew skim .

D ruga in terpelacja dotyczy siprawy un iw er­
sytetu ukraińskiego w e L w ow ie. — T elegram  
Pow yższy m a jednak oznaki mistyfikacji. P a r la ­
ment w łoski rozpoczął ferje dnia 14. bieiż mieś. — 
zaś ukraińskie biuro prasow e umieściło 
sw ego  ̂ sojusznika posła ' E tto re  Loirtbardo 
Pelegrino na sesji parlam entarnej w  dniu 
1 bm i w łoży ło  m u w  usta  m. i. .pytanie: „Czy 

rząd wjjpskf uczynił coś w  kierunku oficjalnego 
^znania i respek tow ania  ■ „halickiej rcpA lifct’’ w 
jej niezaprzeczonych i legalnych p o d staw ach ?" 
Gstatnie słow a maią podkreślać  balsam iczną woń 
kwestji.

Obie interpelacje sprow adzają  się ieduak dc 
Zera> pierw sza p rzez przyjęcie układu hand low e­
go przez Rade m inistrów , druga — przez o k reśle ­
nie j&ko „fakt n ieby ty ’’.

Naciąganie ma rów nież przekracza q§e granice.
B. gubernator Rusi Podkarpackiej, dr. Żałko-

rozw inął m iędzy am erykańskim i U kraińcam i 
sdną agitację za zw ołaniem  drugiego kongresu,

k tó ry  ma w ym usić na rządzie czeskim  ustalenie 
granic Rusi P o d k a rp a c k ie j, i zaprow adzenie ca ł­
kow itej autonom ii w tym  kraju.

— W aśnie partyjne wśród studentów ukr.,
przebyw ających  na em igracji w  C zechach ustają,

w edług zapew nienia ,,U kraintagu“ . D ążen iem ' o- 
gólnenh jest połączenie się „rozbitków 1* i „ooyń- 
ców “ politycznych w  jedną „kulturalną arm ję 
sił m łodej U krainy". Zarodek przyszłe.i arnjjt 
liczy ponad 2.000 członków .

Finlandia odrzuciła układ warszawski.
W strzymanie się od i działu w związku państw bałtyckich ze w zg  ędu

na R o s ję .

W arszawa. (Tel. wf.) (G.) R ząd finlandzki 
w ystosow ał do akredy tow anych  w  Helsiugforsie 
przedstaw icieli Polski, E stonjU i Ł o tw y  notę, w  
k tórej zaznacza, że um owę, podpisaną w  W arsza ­
w ie p rzez m in istrów  sp raw  zagr. pań stw  b a łty c ­
kich rząd finlandzki p rzedłożył Sejm owi do ra ty ]  
fikacji, ten jednak zajął takie stanow isko, że sp ra ­
wa nie m ogła -być załatw iona. W obec rozpisania 
now ych w yborów  do Sejmu projekt u s taw y  o 
ratyfikacji stal się n ieaktualny. W  uwzględnieniu 
stanow iska zajętego przez SejtW  jest tedy 
rządu finl; idzkiego rzeczą niemożliwą przepro­

wadzić ratyfikację układu warszawskiego. Nie­
mniej rząd  finlandzki rozumie dobrze konieczność 
u trzym ania łączności m iędzy w ym lenionem i pań­
stw am i i zdaje- sobie spraw ę z tego, że położenie 
geograficzne ty  cli krajów , fakt ich graniczenia z 
R osją oraz w y w o łan a  skutkiem  tego wspólność 
in teresów  politycznych, gospodarczych i w ojsko­
w ych, nadaje podstaw ę w spó łp racy  pełnej zaufa­
nia. To też rząd finlandzki będzie w  dalszym  cią­
gu stara 1 się o utrzym anie łączności i w spó łp racy  

d la 1 z Polską, Estonią i Ł o łwą.

Zamopdswonie prezydenta Irlan d ii Go!!ins’a.
Londyn. (PAT.) H avas. W  pobliżu miejsco-1 fahdji z p rośbą do N ajw yższego  P ządu  w  N o\ |ym

w ości Bandon w  hrabstw ie Cork, zam ordow any  Jorku  o w strzym anie De Y alerzę albo jego  ageu
został z zasadzki szef tym czasow ego rządu w Ir- 
landji, Michał Collins.

OBURZENIE W  IRLANDJI.
Londyn. (PAT.) W iadom ość o zam ordow aniu 

Collinsa w yw ołała  pow szechne obudzenie. Sztab  
generalny  arm ii irlandzkiej w y d a ł odezw ę, w  
której naw ołuje arm ję do zachow ania spokoju i 
w y trw a łeg o  kontynuow ania dzieła, rozpoczętego 
przez Collinsa.

OSTATNIE ROZPORZĄDZENIE COLLINSA 
PRZECIW DE VALERZE. 4

Collins zw rócił się w  imieniu rządu wolne] I r .

lom w y p ła t z m iejscow ych banków  pieniędzy, 
złożonych na ko rzyść  R zeczypospolitej irlandz­
kiej. Prośbę sw ą  m otyw uje Collins tern, że  Irian., 
dja jest już olbeeme państw em , a De V alera s-przt,-, 
( iw ia jący  się zarządzeniom  p raw eg o  rządu nrusi 
być trak to w an y  jako zbieg. Gdyfby D e Valera 
atbo jego zw olennicy o trzym yw ali w  dalszym  
o!ągu znaczne sum y, to użyliby ich n a  podsycanie 
rew olucji w kraju, co p rzeciągnęłoby  wojnę do­
m ow ą. A m erykańsk i sędzia Sądu N ajw yższego 
przychyli! się do tej p rośby  i nałożył siekwestr n? 
kap itały  'irlandzkie, dochodzące do sum y 1 i pół 
mitljona dolarów  w  papierach w artościow ych  • i 
snn.ooo w  gotów ce. (PAT.).

Na horyzoncie wyborczym
LITWINI BOJKOTUJĄ W YBORY.

Wilno. (AW .) S tronnictw a litew skie n ajp raw ­
dopodobniej nile w ysuną w łasnych  list w y b o r­
czych i nie w ezm ą fipwnież oficjalnego udziału w 
w yborach.

KANDYDAT P. P . S. NA WOŁYŃ I POLESIE.
Łódź. (AW.) Na pierw szem  miejscu listy 

k andydatów  P . P . S- do Sejmu na W ołyniu i P o ­
lesiu zosta ł um ieszczony ław nik w ydziału podat­
kow ego m iasta Łodzi, p. Badzian.

GELLA.

Z miłości dla literatury,
G ro tesk a .

(C ąg dalszy).
To przezemnie Zygmunt stał się poetą. —  

j.Szy s ^{R te wiersze był/ pisatie dla mnie —  chcł-  
j ,a rozkosznie pokazując iom. którego perły były 

ynym naszyjnikiem, jaki mógł ofiarować swei żo- 
nec« e poeta.'
j Kilka mioduwych miesięcy upłynęło jak sen
s cbyba n:gdv nie  widział bardziej dobranej,

j wei pary, niż tych dwoje dziec:ak<>W. Poeta
Tn *a si? doskonałym, trzeźwo na świat patrzącym

modnisia poczciwa kochającą żoneczką i d n e
z j  | ^  'rl) na wzajemnych zapewnieniach miłości,
m i ” r°biły stę tygodnie, a w śtad za tymi biegły

i  2ura ,które w sum ie d a ją '  smutnie brznrącą na-
■ lat.

małż kiedy z chaosu czułości myśl szczęśliwej
W a * n . i  wyt>egla w świat realny i pani Helena ra-
*Ri< r j S,ę zainteres°w a ć  sprawami męża, to  uwagi jej 

'vane były na jedno szczęś liwe próżniactwo.
f, n*c nie robisz —  mówiła.
 K°cham cię. Czy to nie dość ?

ało. Dlaczego nic nie piszesz?  
tej ujj* stwo katyńscy nie byli biedni, toteż uwagi 
UtuUta tlł0źna było wziąć za wyrzut ze względów  
na’ i .r "c^ \  ^arl Zygmunt najczęściej odpowiada!  

ł *nś żartem, tłótnacząc, że będzie dość cza-.

- mówiła,  
mnie taku pędzisz.

su na współżycie z muza wtetuz^s, gdy mu się znu­
dzi żona i że woli całować ą, ^niż pisać o całowa­
niu. Ejusia jednak nie dawała za wjgr. ną i corar 
częściej ponawiała swe wyrzuty.

Była ona dlań dobrą żoną w erną przyjaciółka 
i najczulszą czytelniczką jego utworow, których uczyła 
się na pamięć.

—  Zabierz się raz do roboty -
-— Ależ dobrze, dobrze, sko;o

Od jutra biorę się do powieści.
—  Do powieści ? —  wydęła wargi
.— No tak.
—  Ani mi się śni. Ja nie chcę powieści.
—  Nie chcesz p ow ieśc i?  A cóż ty ch cesz?
—  Kobieta zrobiła słodko zagniewaną minkę i od­

rzekła : \
—  Nie w iesz?
—  Nie wiein.
—  A więc ty mnie już n ie  kochasz —  zadecy­

dowała.
—  A’eż kocie, dlaczego ?
—  Bo gdybyś mnie kochał, w iedziałbyś o co mnie

dzie —  zawołała już niemal ze łzami w  oczach.
—  Ależ Ejusiu, Ejuńciu, mów, powiedz, co mam  

pisać ?
Z miną droczącej się kotki pani Helena wska-  

rafa mu tom ik jego  liryków i pisnęła:
—  Ja cem to!

Latyński przyrzekł, że weźmie się do kontynu­
owania swej działalności poetyckiej i otrzymał za to 
śliczną, soczystą riagiodę z jej w iśniowych ustek.

Wieczorem postanowił napisać sonet, ale run to 
nie szło. Dawne natchnienie uleciało gdzieś za dzie­
siątą górę. Skonstruował sobie mislernię temat, ale

n próżno starał się wpaść w potrze ny nastrój. 
Ani rusz nie mógł być smutny, jak trzeba przy pi-i  
rarru wierszy. Przymykał oczy, wzd chał, mierzwił  
dioirą spływające mu na czoło loki, gryzł ołówek, 

ę j s a ł  kunsztowne rymy, ale treść ich była zinin>, 
napuszona wymyślona.

Lalyi.ski podarł świstek i p o szed ł  do żony, by 
w jej objęciu powetować :o V e  stracone wysiłki.

A ‘e w  kilka dni później pani Helena w g ałto-'  
wniejszej już forillie z-obna mężowi wyrzut, ż :  ją 
zwiódł, zawiódł, oszukał. Zgodzi a się wyiść za poetę, 
a nie za b y ł e g o  poetę, pokochała go, ponieważ  
pisał tak cudne wiersze, a teraz nie chce mu się  
nawet napisać jednego, skoro ona go  p ro s1.

Mężczyzna śmiał się z jej wyrzutów, a zaniósłszy  
ją na otomanę i okrywając pocałunkami każdy paznokć  
paluszka i każdy strzęp pegnoiru, zawołał:

— :i Mcja Ejusia jes i rozkoszny głupiaązek, a jej 
m ą;. już nigdy wierszy pisać nie będzie.

—  N igdy? D laczego?  1
—  Bo mu się już nie chce.
—  A* nie ma co mówić. Ty ślicznie się do mnit  

odnosisz.
—  Nie chce mu się, a że mu się nie chce, to 

Gna jego ślicznej, kochanej żon^czki.
—  M oja? Czyż ja ci przeszkadzam ?*Czy ci nie 

daję Spokoju? C/.y się nie zachwycani w szys ftiem, 
co ty napiszesz?

—  Nie to, nie to, ty mój mały zbrodniarzu /  
W inny sposób zabiłaś we mnie poetę.

—  J a ?  C z e i n ?

(C. d. n.).
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S?.moiizift!:iii akcja ratunkowa Austrji.
Niemcy, W łochy i Czechosłowacja ośw iadczają najwyższą gotow ość udzie 
lenia pom ocy. Rokowania ka nclerza dr. Se pia z Benes. em i Wirthem
CZECHOSŁOWACJA PRZYJĘŁA PONĘTNĄ 

OFERTĘ.
W iedeń. (PAT.). W  spraw ie konferencji kanc­

lerza dra Seipla w  P ra d z e  ogłoszony został ko- 
rmmtKat, k tó ry  og łasza, że rokowania pomiędzy 
drem Seipiem i drem Beneszem  w ydały  na ogół 
korzystny rezultat. W  w yniku rokow ań postano-, 
w io no pow ołać specjalną komisję, k tó raby  w  naj­
bliższym  czasie w prow adziła u łatw ienia w e w z a ­
jem nym  obrocie osobow ym  i tow arow ym  pom ię­
dzy C zechosłow acją a A ustrją, tudzież uregulo­
w ała  cła i ta ry fy . Dr. Seiipel w sk aza ł w czasie 
konferencji na katastro fa lny  stan  p rzem ysłu  austr. 
Dr. B enesz ośw iadczy! go tow ość udzielenia Au- 
strji w szelkiego poparcia  i u łatw ień dla rozw oju 
przem ysłu . C zechosłow acja ■wypłaci Auistrji znacz­
ne  k red y ty  i ułatw i dow óz w ęgla.

DR. SU P E Ł  PRZYBYŁ DO  BERLINA.
Berlin, 23. sierpnia. (PAT.). Kanclerz austr. 

dr. Seipel odbył u austriackiego posła w  Berlinie 
konferencję,,, na której był obecny p rezyden t 
E berth  i' kanclerz D zeszy  W isth. P o  śniadaniu od­
b i t e  się konferencja inform acyjna. W łaściw a kon­
ferencja odbędzie się dziś rano.

ROKOWANIA z r z ą d e m  r z e s z y .
Berlin, 23. sierpnia. (AW ). Dziś o d b y ły  si’ę 

w łaśc iw e narady  m iędzy kanc. Seipiem  a rządem  
R zeszy. P ew n e  św iatło  na rezu lta ty  tvch  roko­
w ań rzucają g łosy  prasy . „Deut. AUg. Zeitung11 
sądzi, że  n aw et w  ram ach trak ta tu  w ersalskiego i 
rozpaczliw ej sy tuacji w  jakiej znajdują się N iem cy 
znajdą się przecież środki do umożliwienia pow ro­
tu Austrii do Niemiec. „Lokal A nzeiger” . zastana­
w iając się nad możl fw oś c a *  pom ocy Austrji sądzi, 
że naraz ie  m ożna m yśleć o zespole m iarodajnych 

1 czynników  św ia ta  bankow ego i ppzcm ysfow f go 
tak ze s trony  Niemiec, jak i Austrii. ____

WŁOSI TEŻ SPIESZĄ Z RATUNKIEM,
Rzym. (AW.). T u te jsza  p rasa  zajm uje się ży ­

w o problem em  austr Kanclerz Seipel może liczyć 
na przychylne załatw ienie sw oich postulatów . 
W łochy, jako najbardziej in teresow ane państw o  
w u trzym aniu  p rzy  życiu Austrji, pow inny jej u- 
życzyć pom ocy.

FRANCJA NIEZADOWOLONA Z PODROŻY  
KANCLERZA.

P ary ż . (AW.). G łosy p rasy  francuskiej w y ra ­
żają pew ne zaniepokojenie podróżą kanclerza 
Seipla. „Intrasiigeant“ przypisuje g łów ną winę 
n ieopatrznej polityce francuskiej. S tw ierdza  on, 
że w łoskie k o ła  polityczne są  gotow e p rzy jąć  
kanclerza serdecznie.

WĘGRY ZANIEPOKOJGNF INICJATYWĄ 
AUSTRJI.

W iedeń. (AW.). „A bend’ donosi, że podróż 
kanc. Seipla w y w oła ła  duże zaniepokojenie w  
B udapeszcie. Zwołano ^adzw yczajm ą R adę min., 
k tó ra  ustalii swoje zastrzeżen ia  do R ady  N ajw yż­
szej co dio pod róży  kanclerza. C ała p rasa  w ęg ier­
ska uw aż a podróż Seipla do Praigi za p rzygo tow a 
nie planu napadu „Az U jsag” (organ sto jący b a r­
dzo blisko prez. mm. lir. Bethlem a) określa podróż 
tę jako przygotow anie słow iańskiego  kory ta rza .

AMEPYKa Ns KIE a l u z j e  d o  t r a k t a t u  
WERSALSKIEGO.

W aszyngton. (AW.) C ala p rasa  rządow a o- 
m aw iając  położenie Austrji jest zdania, że pomoc 
finansow a, k tó rą  en ten ta  udziefłla Austrji m usiała 
■zrobić fiasko, gdyż tra k ta t w e p a lsk i nie d a ł-A u ­
strji żadnych podistaW do życia, a konferencja 
londyńska dokonała resz ty  dzieła.

Wiadomości telegraficzne. 1
W sobotę Naczelnik Państw a wyjeżdża 

Górny Śląsk, gdzie w  ciągu soboty  i naedżfeh 
trzym a, się w  K atow icach i okolicy, a  w  dro<ke 
pow rotnej uda się p rzez  Rybnik i P szczynę 
Dziedzic. (PAT.).

Nowom ianowany minister ośw iaty, dr. Kunia-
niecki, w yjechał w czoraj wieczoreim z Krakom8 
do W arszaw y .

L itw a propaguje autokefalję kościoła prawo­
sław nego. R yga. D onoszą z K ow na: L itew ski
nteter sp raw  w ew n. ośw iadczył dziemiiika.rzom. 2e 
jedną z najpilniejszych spraw7 k tó rą  zając  się mu*1 
litewskie m inisterstw o sp raw  w ew n., jest utw*> 
rżenie na L itw ie odrębnego  patria rch atu  praiWO' 
słanego. (PAT.).

Apel prawosławia rosyjskiego o pomoc ńlf 
U krainy. Komi-saNat d ra  N ansena w  Genewie °- 
trzym ał in ex tenso  odezw ę, jaką kijowski syn°(l 
wsizechposyjskiej p raw osław nej cerkw i autonomi­
cznej sk ie ro w ał do całej ludności bez r ó ż n i j  
w yznania i1 narodow ości, z p rośbą  o niesienie P°' 
m ocy ginącej z głodu ludności1 U krainy. (Pb"*7-''

Rosja znowu bez żyw ności. K arlsborg. - -  
rów nik szw edzkiej misji niesienia pom ocy głod­
nym  w  gulbennji! sam arskiej, konsul generaliT) 
Eikstranid, stwiierdza w  sw oim  raporcie, że zbiory 
w  tej guberni! u leg ły  całkow item u zniszczeniu 1 
powodu posuchy i szarań-cgy, w obec czego po^' 
czas nadchodzącej zim y ^*jowu oczekiw ać n a le^  
strasznej klęski głodow ej. iersiwa n?e dadzą w 
zuitaoie naxvet 8% spodlz.iewsm®j ilości. ?zw* 
C zerw ony  K rzyż postanow ił uoftielać w  dalszy111 
ciągu pom ocy g łodnym  w  Rosj, (jrzynajm niej 
1 listopada br. (PAT.).

Riepresje bolszew ickie wobec lekarzy. Ryg2, 
U czestnicy kongresu  lekarskiego w  rAoskwie ze­
stali1 aresztow ani i w ysłan i do O renw irga . Stal® 
się to z in ic ja tyw y  Zino w iew a. (PAT.).

Skandynawska Rada ekonom iczny oobędż*® 
się w  C hrystianii w  końcu w rześn ia  w  celu p r7/®' 
dyskutow ania sp raw , do tyczących  ceł i opłat ta­
ryfow ych, w  szczególności odnośnie do ifigD # 
skandynaw skiej w  kom unikacji zag ran iczn e j u-P2 
w zajem nego zobow iązania nie 'przedsiębrania sa­
m odzielnie decyzji w  sp raw ach  Eksportu i żeglńS1 
zgodnie ze stanow iskiem , zaakceptow aniem  p-ze1 
3 kraje skandynaw skie. P o lityczne i kultural®4, 
w spółdziałanie pom iędzy trzem a krajamii skandy  
nawslciieini będzie obecnie rozszerzona n a  Finlań” 
dję, do której będzie sk ierow ane zaproszenie 0 
wzięcie udziału w  tzw . północnej komisji mfcctóf 
parlam entarnej i k tó ra  stanie się w  ten sposó® 
czw artym  członkiem  grupy północne). (PAT.)- ,

Nowa taryfa pocztowa 
od f. września.

Za listy 30 mk., za kartki 30 mk.,
Z dniem 1. w rześnfa podw yższone będą tarT- 

fy pocztow e obrotu w ew nętrznego w  następu)2'  
cy  sposób : za listy do 20gT. 50 mk., ponad 20 £r- 
100 mk., kartki pocztow e 30 mk., kartki widok®' 
w e o najw yżej 5 słow ach  pozdrow ienia 20 m k ' 
druki do 50 gr. 10 mk., do 100 gr, 20 mk., do ^  
gr. 50 mk., do 500 g r. 75 mik., do 1000 gr. 100 mk- 
druki dla ociemniałych za każde 500 gr. (n a jw y '^  
3000 gr.) 2 mk., papiery handlowe, próbki tow af0' 
w e i przesyłki m ięszone do 250 gr. 50 mk., dó 5 $  
gr. 75 mk., do 1000 gr. 100 mk., paczki do wagi 1 
kg. 100 mk., do 5 kg. 400 mk.. do 10 kg. 800 fiffc" 
do 15 kg. 1200 mk., do 20 »kg. 1600 mk.

P rz y  listach i paczkach  w arto śc io w y ch  pobfc 
ra się od każdych  10.000 mk. podanej w artości ^  
mk., ponadto  zaś  p rzy  paczkach ponad  20.000 m^‘ ^ 
dodatkow ą należy tość  m anipulacyjną lOCr mk., P?' 
lecenia 40 mk., recepis zw ro tn y  i .potw itrdże11̂  
w y p ła ty  p rsy  nadaniu 50 mk., po nadaniu 100 m^! 
z a ' doręczenie pospieszne 200 mk., za p rzesy p  
poste  re s tap te  25 mk., należy tość  reklam acyjna rl 
m arek.

Z dniem 1. września hr. podw yższoną ZO*^' 
nie taryfa zagraniczna dla listów, kartek, drukó^' 
próbek  tow arow ych , papierów handlowych or^  
nal-eżytości za inne świadczenia (polecenie, reCC( 
pis zw ro tny , reklamacje przesyłki zag ran ic /. T  

jo 100 procent.

NASTĘPCA W OJEW ODY GRABOWSKIEGO.
Kraków. P ism a k rakow skie  donoszą, ż« 

u rząd  w ojew ody lw ow skiego objąć m a podsekre­
ta rz  stanu, dr. D un ikow sk i.. - — —

ZMIANY W POSELSTW IE POLSKIEM w  W A­
SZYNGTONIE.

W arszawa. (Tel. wł.V (G) R adca legaeyjny 
poselstw a polskiego w  W aszyngtonie  p. Gliwic 7 
puszcza to  stanow isko.

KREDYTY NA AKCJE BUDOW LANĄ.
W arszawa. (AW.). M inister skarbu  ma zam iar 

w ystąp ić  na Radzie m in istrów  z p ro śb ą  o znaczne 
podw yższenie k red y tó w  p rzeznaczonych  jeszcze 
p rzez min. M ichalskiego na poparcie  akcji budo­
w lanej.

LITWINI W AT. CZA W  FASIE NEUTRALNYM 
NIEMIECKA BRONIĄ.

Wilno. (AW.) Od kilku tygodni Litw ini w  
w alkach z ludnością pasa neutralnego posługują 
się najnow szym i niem ieckim i ładunkam i k arab i­
now ym i. Naboje te  w zniecają z ła tw ością  ogiień. 
Działanie ich jest znacznie silniejsze od działania 
ładunków  ekrazy tow ych .

MIN. HANDLU I PRZEMYSŁU P . STRASS- 
BURGER NA GÓRNYM SLĄSKU.

Katowice. (PAT.) P rzy jech a ł tu m inister 
S trassbu rger. O godz. 11 rano  m inister w  obecno­
ści p. w ojew ody R ym era odbył konferencję z 
l^zed  sta wici elam i p racodaw ców  i robotników  
oraz z prziedsta wieielami przem ysłu  górnośląskie­
go. O bie f tro n y  po ruszy ły  szereg  kwe-stji, do ty ­
czących niedom agań życia gospodarczego. W y ­
pow iedziano się zgodnie za koniecznością W spół­
działania społeczeństw a z rządem  w  dziele do­
prow adzenia do należy tego  stanu  kolejnictw a i 
aprow izacji na G. Śląsku. Szczególnie domagano 
się zniesienia różnych ceł, któne ham ują dowóz 
to w arów  z zagranicy , a k tó rych  z  głębi Polski

dow ieźć nie można. M inister S trassb u rg er w 
przem ów ieniu  swoje,m zaznaczył, ż e  P o lska jako 
kraj o dążeniach pokojow ych nie w ykorzysta  
przyłączenia G. Śląska do M acierzy dla celów  
miiitarnycn. N astępnie -dr S trassb u rg er zallustro- 
w ą ł, co rząd polsJti dotychczas uczynił i czego 
zam ierza jeszcze dokonać, aby  p rzem ysł górno­
śląski w  ni czem nie ucierpiał i m ógł konkurow ać 
z przem ysłem , zachodnim . M inister zaznaczył, żie 
zw iedzi p rzem ysłow ą cześć G órnego Śląska.

PRZEJMOWANIE W ŁASNOŚCI POLSKIEJ.
Moskwa. (PAT.) W  P etersb u rg u  delegacja 

m ieszana Komisji specjalnej p rzejęła  od s trony  
sow ieckiej m eble k ry te  .arrasam i w  liczbie 13. 
o raz 2 litaisry, w reszcie  rzeźbioną figurę C hrystu ­
sa z d rzćw a z m uzeum  Suw orow skiego. P raze  
prowadzonie w  P ete rsb u rg u  nad objęciem  arch i­
wum zipmskiem są na ukończeniu, poczem nastą ­
pi przejm ow anie archiw um  heraldycznego.

UTRUDNIONY TOK POSTĘPOW ANIA. *
Moskwa. (PAT.) Dnia 14. bm. odbyło się 8 

pełne posiedzenie m ieszanej komisji reew akuacyt- 
nej w  M oskwie. P o rządek  dzienny posiiedzenra 
ułożony w  porozum ieniu z delegacją rosy jsko- 
ukraińską już na tydzień przed posiedzeniem. 
D elegacja polska zgłosiła deklarację, w  k tó re j o- 
m ów iła w yniki do tychczasow ej rocznej p racy  
podkomisji, s taw iając  wnioski, zm ierzające do n- 
regulow aoia m etod w spólnej p racy  obu delegacji, 
oraz zglaszajac projekt program u p rac  na najbliż­
sze m iesiące. Pom im o, że projekt został zgłoszony 
delegacji rosyjsko-ukraiński-ej i sp raw a by ła  
przedm iotem  narad  obu delegacji, delegacja rosyj­
ska uchyliła się od wszelkiej dyskusji nad złożoną 
deklaracją i w nioskam i, zapow iadając, że odpo­
wie na piśmie, nie oznaczając jednakże term inu 
tej odpowiedzi, co zm ierza ty lko do odw leczenia 
spraw y.



KlTRJEf? LWOWSKI z dnia 25.‘sierpnia 1922. Nt. lite.

P rz y  sporządzaniu  list w yborczych  zajętych 
jest około 300 osób przew ażnie zs  sfer em ery tów
iPSRstwowyfcn, młodizieży akadem ickiej i oko to 30' 
pań. W śród  pracujących  jest kilkunastu żydów  I 
ty luż R u s in ó w .' W szy scy  posiadają odpu Wiednie, 
k w d llk a c je . P rócz  pow yższych  zajęci są też  ra­

tach w ychodzą na jaw  spraw ki, k tó re  rzucają1 
zgoła odmienne św iatło  na tę aferę. Jeden z naj- 
m ocniójszych argum entów  p rasy  żyao wsko-ger- 
mańskiej, że m ordu  n a  Somntagach p rzy  ul. Bożni- 
cziij dopuści! się żołnierze polscy, upadł. O srat- 
nie dni przyniosły w  śledztw ie, prow adzonsm  od 
szeregu  łat w  tej spraw ie senzacyjr.e rewciaoie,

W  sposób pow yższy  podw yższone zostały
3-ryfy pocztow e w  P o lsce  o 100 do 150%. Nowa 

teryfa w  obrpcie w ew nętrznym  obow iązuje od 
Piątku 1. w rześn ia  1922.

Kalendarzyk historyce y.
CO SIĘ STAŁO W  DNIU 25. SIERPNIA?

W  r. 383 zam ordow ano cesarza rzym skiego 
Uracianusa. — w  r. 1270 um iera  Ludw ik IX. (św . 
Ludwik) król Francji. — W  r. 1482 um iera  żona 
H enryka VL angielskiego, M ałgorzata  Arajou. — 
v  r. 1620 B ethleu G abor (G abrjel Bethleu) 
Proklam ow any został królem  W  ęgier. — 
W r. 1680'zostaje o tw a rty  T e a tr  N arodow y w  P a -  
•ryżu. — w  r. 1684 S trassb u rg  i jego p o w ia ty  zo­
stają przyłączone dio .Francji. — W -r. 1699 um iera 
''h ry s tjan  V., k ró l Danji i Norwegii. — W  c. 1776 
Umiera D aw id Hunie, głośny filozof ang. — W  r. 
1795 um iera C agliostro, słynny  w łoski szarla tan . 
~~ W r. 1848 F rancja  uzyskuje u rządu chińskiego 
Bow eię p  tolerancji religijnej w  portach . — W  r. 
}894 Japouja i K orea podpisują przym ierze. — 
Tęgoż dnia Japonja ratyfikuje now ą um ow ę z An- 

■ SRą. — w  r. 1894 um iera H am id-ben-Said, sułtan 
Zanzibaru — W. r. 1897 eksplozja bom by w  domu 
Stołypina zabija i rani 54 osoby.

K R O N I K A . .
#*l8noap»yk,

Dł ś rz. kat. Bartłomieja ap.; gr. kat. Jewpfa. Ju ro 
*. kat. Lodwiaa Kr.; gr. kat. Fotyja m. — Wschód słort- 

4 29, zachód 6p5.

®«Peptuar Teatru Wiełkiet3<
Poetątek Drzedstawieó o g. 7'.i9 w h a .
W czw irle1', piątek, sobotę i niedzielę „Ten, którego 

Jł  po twarzy" — występ W. Brydzińdkiego-
Repertuar To a Ir u n o.wośol.

W czwartek, piątek, sobotę i niedzielę „Ósma żon::
Sinobrodego", farsa, “

—O— *
b e n e f is  m a n c a  i f r ik o , polskhsh kłowa

flrt"  m ządza  C.vnk A. Ciniselli łLw ów , pj. Bema.;, 
w rr] 11 &  dnia 25. sierpnia 1922. P ro g ram  now y, 
" - ' n  a trakcy j cy rkow ych  Jazda na koniu i wol- 

na sura d y rek to ra  Cmiiselkgo. Taniec ze żm*- 
jatni. W iele innych św ietnych  produkcyj, ałcroba- 
ycznych itp. N iew yczerpani Bim -Bam  w  sw ych  
ueracko-m uzykalnych popisach.f.

ń  L  ‘ o  ; i L

Zaproszenie Naczelnika P aiis tw a  na II. 
afgi Wschodnie. Gelem oficjalnego zaproszenia 
a o tw arcie T arg ó w  Wschodmich, k tó re  się ddbgj? 

B2ie dmą 5. w rześn ia  br. o godz. 12 w  południe 
aczehrika P ań stw a , m arszałka  Sejmu o raz  
1 zedstawScieli Sejmu i rządu, wyjedizie w piątek 
. la 25. ibm do W a rsz a w y  specjalna delegacja, 

% p rezy d en ta  m. L w ow a p. Neum ana i 
Jezesa kom itetu w ykonaw czego  T arg ó w  W scho- 

łch P- Turskiego. 
yj, P rzygo tow an ia  do w yborów  we l w ow ie. 
ro- CẐ ru sa 'ach ry sunkow ych  ną  Politechnice 

,z-l>octręły ^  kilku dni .prace .celem sporządzę 
^ a ust w ybo rcó w  m . L w o w a do Sejmu! i Senatu.

row nictw o nad tym  olbrzym im  ap ara tem  spo- 
SjT Wa w ręku d y rek to ra  M iejskiego B iura s ta ty -  
jnżCZneg0- ra<*cy  ^ a d . Dys®kieWicza, k tó ry  da ł się 

_^panąć z sum iennej p racy , co  daje gw arancję, 
Pięt °^>ecn*e > iako re fe ren t w yborczy , x>de:a 
yv J5.ącym  się trudnościom  technicznym  i dopro- 
-pe jy ! dzieło do skutku  km ogólnem u zadow oleniu. 
pgó ") ogłoszenia w y borów  jakkolw iek zadow olił 
na .^oyw ateK , jednak jest bezw arunikow o — jak 

™ orm Mją ZQ s f€ r  f?chow ych — za  k ró tk i ce 
Czas i! na *0, Ze łooLniczną stronę w  ta k  krótkim  
Cja , e będzie bardzo  trudno w  w ielu rr.iejs-cowoś- 
h . .  P rzep ro ś  adz^ć. W e L w ow ie  pójdzie to 
Już ^ 3’ p o w ie m  rad ca  D yszkiew icz sporządzit 

D™ prz6d p row izo ryczny  k a ta s te r  w yborczy  
osta tn iego  spisu ludności, co w  w y - 

Są . . s ł;°PnJu u ła tw i dziś p racę. O czyw iście nie 
ftłieszW  k a tastrem  ci w szyscy , k tó rzy  za- 
* mad We L w ow ie po 1. października 1921 r., 
pją r g łosow ania i z teg o  pow odu n astą -
^łoso ™acde tych  w yborców . U praw nionych do 
có\v uf- w c Lw ow ie óko.ło 130.000 w y h o r-
l tyj’e ", Zy rozm ieszczeni bedą w  72 obw odach 

Ndr.;e wc L w ow ie lokali w y b o ' " ’V

rzędmicj M agistratu . L isty  w yborców  oo Se."mu i 
Senatu sporządzają  się w  dw u odrębnych salach, 
trzecia zaś służy do układania alfabetu  m etryk  
w yborczj-ch. Dp prsa.nia nazw isk w yborców  che­
m icznym  a tram en tem  użyto  144 funkcjonariuszy  
N azw iska zapełnią okoto 4.000 arkuszy , k tó re  o- 
desłane zostaną do Iwłaur:sltaich zakadów  litogra­
ficznych celem  pow ielenia w  odpowiedniej liczbie. 
P ra c a  trw a  niemal bez. przerw y w  dzień i w  no­
cy pod osob istym  nadzorem  radcy  D yszkiew fcza f 
jest nadzieja, że zostanie Ukończona na czas.

— Posiedzenie delegatów  Rady miejskiej nie 
odbędzie się dziś. P rezy d en t m iasta Neurmann w y ­
jeżdża do W arszaw y  z dyrektorem 1 T argów  
W schodnich p. Tursikipi.

— Polskie To w, „Dzieci na w ieś” zawaada-j 
m'ia Interesow anjroh rodziców  o. terminie pow rotu  
k)olonji: 1) ze S tarego  S am bora  26 bm. o 9 wfiecz., 
2) z Ody.ni 1. w rześn ia  o 6 rano, 3) z Rafbki 1. 
ymześnia o 6 ramo.

— Ceny cukru w e Lw ow ie i Krakowie. 
Z K rakow a donoszą, że nadszedł tam  duży 
tran sp o rt cukru. Cukier ten w  ilości kilkudzie­
sięciu w agonów  rozdzielony zostanie miedzy' 
związki, konsum y, k o o p era ty w y  i zak łady  dobro­
czynne. C ena 1‘ kg. w yniesie 700 mp. D otychczas 
nic n ie  słychać o nadejściu w iększych tran sp o r­
tów  cukru do L w ow a. G ena cukru w y n o s i \v «  
L w ow ie obecnie o 100 mp- w ięcej, niż w. K rako­
w ie i kosztuje w  sklepach 800 mp. a w  graj:ziev> 
niach n aw et 820 mp, W  sklepach „N uzy“ kosztuje 
eukłer obecnie 750 mp. Przecl dwioma jeszcze ty­
godniami kosztow ał 660 mp. C iekaw a rzecz, dla­
czego cukier w e Lw ow ie kosztow ać m;a o kilka­
naście p io cen t w ięcej, niż w  K rakow ie?  Zagadkic 
tę rozwiąfżą zapew ne sfery kom petentne.

—  Niesłychany w yzysk . Istnieje w e L w o\fie  
m nóstw o biur m ieszkaniow ych koncesjonow anych  
i niekunice‘donow anych, k tó re  p row adzą lu k ra ty w ­
ny handel m ieszkaniam i. Jedno z takich biur, po­
szukującem u m ieszkania ośw iadczyło , iż jest do 
w ynajęcia m ieszkanie, złożone z pokoju i kuchni, 
za 20.000 mk. m iesięcznie — z a  podanie jednak 
adresu  tego m ieszkania zażądało  pół mifjona m a­
rek. N aturalnie, że odrzucono tę propozycję — 
czy jednak nie ma sposobu na takich w y zy sk iw a­
czy? N ależy im  odebrać koncesję, zam knąć biuro  
a w łaściciela w sadzić do krym inału. P odług  nas 
b y łb y  to jedyny  .radykalny sposób na takich bez­
czelnych rabusiów .

— Zakończenie strajku piekarzy. Na odbytej 
w czoraj w  W ojew ództw ie konferencji . doprow a­
dzono ostatecznie  do zlikw idow ania stra jku  ndbot- 
nilków piekarskich, W  m yśl ugody robotnicy  p ie­
k a rscy  o trzy m y w ać  b ęd ą  p łace tygodniow e, a 
m ianowicie ci, co w ypiekają bułki 25.000 mk., za 
w ypiekanie chleba 22.000 mk., palacze za^ę jo b ie - 
rać  będą 14.000 mk. tygodniow o. P onadto  każdy 
robotnik o trzym a jako depu ta t po 3 klg. chleba 
dziennie.

— Stopa pro  lentow a w  bankach  lw ow skich 
w ynosi 25%, a bank  szw ajcarsk i zniżył ja p rzy  
dyskoncie z ‘ 3>'h na 3l/t, a p rzy  lom bardzie z 
4’A na 4%.

—  Mord seksualny pod Lwow em . P rzed  kilku 
dniam i donieśliśm y o niew yjaśnionem  zginięciu 
12-letniej Franciszki BiernacJk, k tó ra  w  dniu 19. 
bm. poniosła sw em u ojcu, pracującem u w  Sicho- 
Wiie obiad i w ięaej do domu nie w róciła . Na 
w czorajsze doniesienie o znalezieniu w  sichaw - 
s:k*icb zaroślach  zw łok  kilkunastoletniej dziew ­
czynki, ud a ła  się na w skazane m iejsce ko­
misja, złożona z radcy  sądu p. M łynarskiego,
nadkom . d fa  K ruczka i w yw iadow ców , k tóra
rozpoznała w e zw łokach  zaginioną F ranciszkę 
B iernacik orarz 'stw ierdziła, że m ord by ł dokonany 
na tle seksualnem . Policja jest n,a tropie sp raw ­
ców  ohydnego m ordu.

— Kto był sp raw cą  listopadow ych „pogro­
m ów ” ?  Znaną pow szechnie jest sp raw a pogro­
m ów  i rabunków , popełnionych w  listopadzie 
1918 r. wT L w ow ie w  okolicy K rakowskiego- 
Zmanem jest rów nież dobrze zachow anie  się w o ­
bec teg o  faktu p ra sy  .żydowskiej, która całą  winę 
„pogrom u” zw aliła na w ojsko polskie. Dziś no la­

że m orderca dw óch córek Sonntagów  i m ałżeń­
stw a G órnych by ł opryszek, nie m ający  z N o r ' 
skiem nic w spólnego, W ład y sław  Książek. M au­
rycy  i Sprince Somritagowie, rodzice zam ordow a­
nych córek, za okup półtora milioma m arek, zło­
żony im przez żonę m ordercy, zaniechali ścigania 
go i zwalili całą w inę m ordu i iabumku na bez­
imiennych żołnierzy  polskich. Dznęki przypadkow i 
policja w pad ła  na trop  łajdackiej g ry  i ujęła tak 
m ordercę, jak też i sp rzedaw czyków . W czoraj 
Ksiąiżek p rzyznał się do dokonania m ordu, a M au­
rycy  do pobrania  od jego żony okupu. Dziś odsta­
wi policja całą fcę szajkę do sądu karnego.

Deiegat amerykański defraudantem. Przed  
kilku dutiamii zb ieg ł ze L w o w a  delegat am ery k ań ­
ski niejaki Ciariurkel. k tóry  by ł tu zarazem  p rzed­
staw icielem  banku „Garfunkel { T au ste r’’ i jpośied- 
niczył w odbiorze kw or p rzekazyw anych  p rzez  
.bogatych A m erykanów  swoim  biednym  krew nym  
w  Europie. Na w ieść '-o  ucieczce pana delegata 
ogłaszają ustaw icznie różne 'osoby db policji sw o­
je pre tensje  do defraudanta.

— Znalezienie n ieżyw ego płodu. Na donie­
sienie 1,3-letniiego T adeusza B ratkow skiego, poli­
cja zna.a-zła nd* łą c e  obok tzw . C esarskiego lasku 
n ieży w y  płód dziecka płci m ęskiej w  4—5 m iesią­
cu rozw oju.

— W alny Zjazd T ow arzystw a Szkoły Ludo.
wej odbędzie się 29. i 30. w rześnia br. w  P rze­
myślu.

— Inspektorat skarbowy z Mościsk, urzędu­
jący w  Sądow ej W iszni, podejm uje z dniem I. 
września br. czynności u rzędow e w e w łaściw ej 
sw ej siedzibie, tj. w  M ościskach.

— P ierw szy  strajk lekarzy w  Polsce. T ow a­
rzy s tw o  lekarzy  „Spółki B rackiej” ożyli t. zw. 
„K napschaft” w  K atow icach postanow iło  ź pow o­
du nieustępliw ości zarządu spółki,k-który honora- 
rjum lekarzy  podw yższy ł od 1. października 1921 
roku  do chwili obecnej jedynie o 25 proc., ogłosić 
stra jk  począw szy  od w torku . S trajk  obetmuie 120 

.lekarzy, tj. połow ę w szystk ich  lekarzy  W oje­
w ództw a śląskiego.

— Opera w arszaw ska zagrożona. W obec gro- 
żącegb, z pow odu b rak u  funduszów , zam knięcia 
ppery , m agistra t m. W arszaw y  zam ierza w y s tą ­
pić na Radzie min. z p ro śb a  o subw encję rządow ą 
niezbędną dla dalszego  prow adzenia opery.

— W zakładach przem ysłow ych w Zabrzu 
wybuchł strajk na tle  ekonoisilcznem. Do strajku 
orzy łąozyli się tak że  robotn icy  kopal u  a rai , kok­
sow ni i hut Donn er sm ark a w  Zabrzu. S t^ jk iu jąćy . 
żądają jednorazow ego dodatku w y rów naw czego  
w  w ysokości 50.000 mk. na osobę.

— Przyłapanie kontrabandy za 4 miliardy 
marek niemieckich. Na podstaw ie Informacji, o- 
trzym anej od przedstaw iciela  śląskiego urzędu 
celnego, za trzy m an o  na polskiej g ran icy  w  cza-' 
sie od 19. czerw ca do 23 sierpnia br. kontrabandę 
ogólnej w artości 4 m iliardów  m arek  niem. (PAT.).

— Cholera w  Białostoku. W  ciągu ostatnich 
kilku dni tu tejszy urząd  bakteriolog, s tw ierdził' 
cz te ry  w p a d k i  cholery azjatyckiej. Z pośród' 
tych w ypadków  dw a b y ły  śm iertelne. (AW.).

—  Pożar w  sapa torjuin w Otwocku w ybuchi 
onegdaj. S traż  ogniow a w yniosła  na czas w szy st­
kich chorych, dzięki czem u nie było ofiar w  lu -’ 
dziach. S tra ty  w ynoszą około 50 miljonów m arek.

— Sam osądził swój w ystępek! W aler jar 
Kuryło, urz. p ry w . w  ta rtaku  sorochowsklim koło 
Ja ro sław ia , a resz to w an y  za zbrodnię krazieży, 
w ystrzałem  z rew o lw eru  pozbaw ił się życia.

— Znaleziono skradzionego Rembrandta. Zna­
ny  obraz R em brand ta ' „P aw eł w  w ięzieniu” , k tó ­
ry  skradziono  w  czerw cu b r. z sruttgarazkfego 
m uzeum  odnaleziono w  Londynie. Jak  wielkie: 
w a rto śri b y ł Jkradziony  obraz św iadczy  fak t roz­
pisania inwigilacji za nim na ca ły  św iat, m. i. też 
i dn Polski i w yznaczenie  nagrody^ za w ykrycie  go 
w kw ocie  50.000 m k. niem. .
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—  Echa mordów w Złoczowie. Sąd pow ia­
tow y w Złoczow ie w znaw ia proces o rozstrze ia-

(trie 20 kilku obyw ateli polskich, zasądzonych na 
Stiwerć przez, w ojaka ukraińskie w  Zło­
czow ie podczas inw azji w  r. 1919. Bezpośredni 
sp raw cy  m asow ego m ordu znajdow ać się m ają 
a a  polakiem te ry to riu m

Z e  ś w i a t a .

— Polacy ,f Ameryce. Liczba obyw ateli P o ­
laków  w  S tanach Zjedn-, używ ających  języka pol- 
skilego, zw iększyła  się w  ostatnich 10 latach  o 
44.7 % i w ynosi obecnie 2,436.895 osób. Grupa 
żydo w*ka podntosfa się w  tern dziesięcioleciu o  
22.8% i w ynosi 2,013.613 osób. «

— Z powodu zw yżki korony czeskiej fabryka 
porcelany  w  Altrolau zosta ła  zam knięta, a fu n k ­
cjonariusze zwolnieni. W  innych czeskich fab ry ­
kach porcelany  zredukow ano siły  pracujące.

— Zbiory ziemniaków na W ęgrzech w ypadły  
słabo, skutkiem  tego zakazany  zosta ł w yw óa  
z iem niaków  i ich przeróbek w  gorzelniach-

0

BAG A TE LA  T ^ a t r  U T E R A C K O -A R TY S TY C ZN Y
_____________ (Lwów, i:L Rej am 1 S) _____

tiś 2 4 . » .  Przedstawieni]
Dyrektor: BRONISŁAW BRONOWSKI.

W wykonania repertuaru biorą udział najznakomitsze 
'siły. Szczegóły przynoszą afisze i programy. Po zątek 
o godzii ie L-tnej wieczore -u. Bilet, wcześniej do naby­
cia w składzie nut S.-yfariha, ul. Akademicka 6 i w ie­

czorem przy kasie.

— Szkoła modniarstwa H. W altosiowej roz­
pocznie w  tym  roku kursa jesienne dopiero po
zam knięciu T arg ó w  W schodnich. Jak o  jedyna
szkoła m odniarstw a w  kraju uw aża ła  za obow ią­
zek w ystąp ić  w  tym  konkursie przem ysłu  polskie­
go, aby  złożyć publicznie dow ód, że m odnfarstw o
v  nas stoi już na tej samej w yżynie, jak zagranicą. 
D latego u rządza w  cen tra lnym  paw ilonie na placu 
T argów  pokaz sw oich modeli i w yrobów , k tó ry  
zw łaszcza  dla zaw odow ych  m odystek  z  prowincji' 
bedzie bardzo  pouczający. Paniom , niedow ierza­
jącym  j&szcze w yrobom  w łasnym , szkoła chętnie 
.da m ożność porów nania sw oich modeli z m odela­
rn i zagranicznym i, k tó re  um yślnie w  tym  celu 
sprow adziła  i w y staw iła  w lokalu szkoły, ul. Ł o ­
zińskiego 4.

k C M U K a - ' , i r \ \

O P E R O W A  & 2 K G Ł A
pod kierunkiem

C Z E S Ł A W A  Z A A k l i G B Y
n w s ała we L w ow ie przy Konserwatorjum Pol. 
Tow. M uzycznego. Celem Szkoły będzie przy­
gotow anie zupełne do w ystęp ów  w operze lub 
operetce. Grono profesorskie składa s ię  z naj­

w ybitn iejszych  sił.
C zę'ć  przedm iotów  w chodzi rów nocześn ie  

w zakres programu Sokoły Dram atycznej Fran­
ciszka Frączkowskiego

Przy Szko’e zostały zorganizow ane Rada 
Artystyczna Komisja Egzaminacyjna, które bę­
d ą czuw ać na i utrzymaniem Szkoły na najwyż­
szym  poziom  t  ariystycznem .

W pisy i inform acje przyjmuje i udziela 
Kance arja K onserw atorom  (ul. C horążczyzny  
1, 7) od 11 —  1 i od 4— 6. 2 5 1 J

odrodzenia m ew yzw olonych ziem P o lsk i rozesP* 
uo w  dniach ostatnich listy  składkow e na Komitet
Pom ocy Naukowej dla K resów Niewyzwoh>nyc
W iszystkich, k tó rzy  listy o trzym ali uprasza się n 
przesłanie datków  na  ręce naszej redakcji.

Dzieło to może pow stać tylko drogą o f i a r n o ś ­

ci. Nie^wątpim y jednak, że społeczeństw o polski8, 
k tó re  \v ostatnich latach tak ży w e  okazyw aro  zr°' 
zum ienie dla losu naszych  braci Ślązaków , M i '‘ 
m jaków  i M azurów , nie uchyli1 się od ofiary ni 
cel, k tó ry  decydow ać m a o dalszym  ich losie.

0 pomoc naukową dla zachodn. 
kresów nlewyzwolocych.

Opieka nad Polakam i mieseka.jącym? w zdłuż 
g ran icy  zachodni ej pod ipanowaniem niemieckiem, 
jest obow iązkiem  społeczeństw a polskiego ni'e ty l­
ko m oralnym , ale i politycznym .

A by jednak  żyw ioł niemiecki nic pochłonął 
ich. trzeba  ich bronić przed  w ynarodow ieniem  i 
budzić w  nich św iadom ość narodow ą.

Fundam entem ' zaś tej p racy  jest \ będzie z a ­
w sze  opieka nad m łodzieżą. Odrodzenie narodo. 
w e Śląska, W arm ji i Mazur mus? w yjść i w yj­
dzie od nowych pokoleń. P ra c a  to nie ła tw a, 
żm udna, lecz konieczna.

Szczególnie jednak pllnem  zsfdaniem na terenie 
naszych k re só w  niew yzw okw rych, zadaniem , k tó ­
rego  ziszczenie stanów? w arunek dalszej sk u tecz­
nej p racy  — to  w ychow anie skrom nych choćby 
kad r inteligencji. W szy scy  zaś dotychczasow i 
przew ódcy  P olacy  opuścili teren, uchodząc p rzed  
uciskiem i te rro rem  band miemfeekieh.

Z tych  w y ch o d ząc  założeń i p ragnąc, p rzez 
stw orzenie silnych podstaw  m aterialnych w ycho­
w ania narodow ego  m łodzieży - -  rozpocząć dzieło

M f f l E S L A M E .
(7r rtiLvryfc"? r e f . •:'??. tda bierze na 

U f a n ^ l  r e r  : z k o łk i I r e b lo w s k ł j
I S f  i  4 M a s y  lu d .  w  s z k o le

7 3 » J e n y  l f ó l a k & W ! i e © k 5 © i
Na B a jk a ch  27. od  28. s ie r p n ia  m ię d z y  U'* 

p r z e d p o lu ^ n ie p i i 3 -5 . p on oę, ?3-°

Oni m 21 . s ie rpn ia  br.
zapom niano w pociągu w ychodzącym  ze LwoW* 
do P o d w c ło czy sk  o g 15, w  przedziale (I. K" 
przy wysiadaniu w Zadwó zu torebkę 
żółtą płócienną, z aktami i rachunkam i hpóP* 
uprawy od łogów  Połonice. Ł askaw y znaiazca 
zechce o d esła ć  pod adre em Jtn Issakievo>c7 
Połonict# p. Jaryczów N ow y k 1 To Lw ow a zu W '  
a ;.g rodzeniem  100 000  Mp.

bn<  Z y g m u n t  B r i ł c k  'TUrnoP0' 
k tw  c7, i i 5. oowrócif i przyjmuje .i „ 

en. od snd7. ę .1  i 3-5 * fi 2i!l
-------------------------------------------------------------

Dentysta
przed!

iy n d y ^ 9 t  f ó o l i/ c z y
L w ó w ,  p la ii 9 ta rj< ick i lO . 

k u p u j e  ztsoźa *  d o s t a w ą  n a t y o h m i a s t c -  
w ą  o r a z  p ó ź n i e j s z ą  i u d z i e l a  z a l i c z e k  

n ł  d o s t a w y  - r ó ż n i e j s z e .

Szulernia w Sopotach,
Z G dańska donoszą, że kom itet polski, z w 'a’ 

zany  staraniem  red. Zalew skiego, p o s t a n o w i  

ogłaszać nazw iska w szystk ich  bez w yjątku P °v

HupjeF eliononiiczny. .
I. ,v • v 24  sierpnia.

4- Cena zło ta  w Niemczech. (v) W  b ieżącym  
tygodniu u rzęd y  R zeszy  zakupują z ło to  po cenie 
1.750 Mjn- za dziesiędom arków kę i w  odpow ied­
niej pręy?oroji inne m onety. C ena s reb ra  w ynosi 
80 razy  ̂ nom inalną w arto ść  m onety.

Parytet złota w Austrji. (v) Zarząd banku 
austrjacko-w ęgierskiiego ustanow ił oarytet złota 
na b ieżący tydzień w w ysokości 15.200 K.

- f  Nieudana pożyczka jugosłowiańska. (v) 
„Inform ation14 donosi, że rząd serbski 'był zm u­
szony  w ycofać bony na 10 milionów Jo la iów . z 
ogólnej ilości 25 milionów, gdyż operu jący  dom 
Blair and Co nie m ógł znaleźć ra rynku amery­
k a ń s k a  nabyw ców .

+  Spółka bolszawicko-czeska. (v) W edle  m t  
form acji z Rosji pew na grupa - czeskosłow aoka 
zaproponow ała rządow i gruzińskiem u założem e 
spółki handlow ej o kapitale 100 miłjonów koron 
czesk., m ającej za zadanie eksportow ać drzew o 
i baw ełnę, a w w ozić fab ry k a ty  teksty lne  i m a ts- 
rjały  kolejow e ^ Czech do Rosji. v

Nafta w Afryce. (v) W  koloniach portugal­
skich koło Zamberii w Afryce wschodniej odkryro 
niedaw no znaczne pole naftow e, leżące m iędzy 
B eira ł  Charda.

Giełdą.
+  Giełd* pieniężna. P ap ie ry  dyw idendow e 

w silnym obrocie po cenach w yższych. W  ak ­
cjach bankow ych ruch słaby  — kursa  w yższe. 
Kursa w alu t silnie zw yżkow e z w yjątk iem  B erli­
na, k tó ry  spadł na 6.65. P ra g a  osiągnęła kurs 
290, P a ry ż  730-

+  Giełda zbożowa. W ielki popyt na zbóż* 
tw arde , ow ies i m ąkę — przy  znacznej*podaży P(’ 
w ygórow anych  cenach. T ransakcje  dokonano %v 
życie po 17.600, jęczm ieniu przem iatow em  e* 
1922 po 1S.500 i ow sie m ałopolskim  ex 1922 P° 
2 1.500, Tendencja w  dalszym  ciągu zw y żk o ^*  
usposobienie rezerw  o w a n/n —• Następnie z e b ra ł  
g iełdy .zbożowej odbędzie się w  piątek dnia %s‘ 
sierpnia 1922 o godz. 11 przed południem .

+  Giełda warszawska. (Teł. w ł.) (G.) Mo ^
Poiinęanego w yw ołała  popłoch na rynku fl’e 
mieetdm, skąd nadeszły  trw ożliw e k u rsy  walut0'  
w e. Z areagow ała na to zaraz  giełda w arszaw słr 
zniżając m arkę niem iecka do 6-60, a p o d n o s i  
w szystk ie  inne w alu ty . W  dziedzinie akcji us>P°' 
sobiienie jednolite. Akcje w ęglow e i cukrow e a '8'  
co słabi*#, akcje natom iast m etalurgiczne nieco 
popraw iły . P ap ie ry  procen tow e bez obrotu. M ' 
lionów ka 1.580.

Kursa giełdy iw ow 3kie\.
iądnią, T •= transakcje. Zresztą: ptacą.

A) /  ic. lznk. 28 f>) Akc. przem. 23
sierp. sierp.

Akc. Związk.. 700 Gal cJa . . . : o w n
Dyskont Lw. j!kw ktafota . . . 1975
Handl Pozru . Ó200 Górka . . . 63 1 ’
HipoŁ akc. . 775 Ohros . . . . T 85 f 0
Hipor. zemel. 420 1-a.owozy . . 1500
Małopolski N. 
Powszechny".

800 Patna . . - i>4>WG
T 100092) Pozeł .  . .

Przemysłowy 
Zicmsk. kred.

T 625 
600

Pocisk . . . 
PaL Glob . . 
Pol. Nafta

625
650

2000
B) Akc. przera. Pol Tow. U. T 925

Rakszawa . • T 5500
Brow. Lwow. 6 Biersza eL . . T 14 ió
Chodor jv  . )■ lUfiO Gór. Siersza . 18 60
Karpaiii . 9 ■ 6 Tepege . . . = im
Ćmielów r  9 o Zieleniewsk' . T 7)00

1 Forilant. — Żegluga poi. . i/4)

Ktirsa walut 
Kurjer Lwo­

wski ffr. .91

l.wów — cifi.r 23 sierpa. ,92) Warszawa dnia 
23. sierp.

Zurych 
dnia 23  V!!L

Beri i  
dni ( 23 ViH

W i .- 
i ni a 1

Gotówka | Dewizy D a  w i « y

100 Mk. poi. 
t. funt ang. 
100 trs frane. 
100 fr. szwaj 
100 fre b?lg. 
100 K czesk. 
100 K węg. 
100 K austr. 
IDO M niem. 
1 D dar am. 
100 Lir wl. 
100 Lei rum 
OCgulcl. hol. 

100 K. norw. 
100 K. duńs. 
■OJ K. szw.

-  • V) -
lis 100 -390 0 
67000 -7  >000 

160000-170)00 
62000 otOOO 
•27000 — 303 '0 

600 60C?
9 -1 2  

S  0 - 72-i 
8600 380J

310 10-37000 
3 5)0 -6630  

.50)00-23500) 
łOOnO -50000  
82 0 )-86030  
70)03 -73500

— 100—
."8300—395)0  
676 )0 — 70 >03 

1.500 0— 1600)0 
60300 -6 3 0 )0  
2 7 0 0 0 -1 0 3  0 

525 - 615 
9 - 1 2  

6 2 5 -7 0 5  
8 1 0 0 - 8  03 

35000--38000  
5 8 ) 0 - 6 3 0 0  

230000—303 100 
i' 1500) -  <1000 
6 60)00 8 600 
. 7003) -7 30 )0

— 100—  

386)0-39500  
69103—69700 

;68700—1710)0 
63500-6500) 
26700—38700

9 7 5 -1 0  73 
645—68) 

86)0-8775  
37500—6800y

0 C "-r-0.06
23.40 
41,75 
63-19 
39 50 
17.20 
—.33 

- X  »/ł 
0.3, 

5-24.50 
23.55 

3.15
204.40 
81.95

113.40 
138.7.1

ló ż  5 
5000.' 0 

10600.00
2520.1.00
10000.00 

703,00
36.b4 

2.07 
J00—  

1320 00
6003.00

Zk8.20
51500.00

6921.00
7818.00 
9387.50

t00d
t.3640"
59i70<>
14293’

41*6
ido. - .

6!tfs
7437)

3391^

-oit?£2S
1H 0* 0

19720°J

UWAUA: „l"’ oznacza kursu pourzednii'



KURIt!? LWOWSKI 2 2nfa 2$. stopnia i m  W . 0 3 ,

°vr„ k tó rzy  ubzęszozaia do »żu1erra w  Sopotach. 
ak wiadomo, sląłym i by •va1canii tej szulerni

^ c a le  gdańszczanie, ani w  ogóle N iem cy — 
!CC2 Polacy.

O ofiarach sopockiej jaskini g ry  donosi m lę- 
CzV innemi „Dz. P ozn .“ :

Przyjechał Jo  Sopot bez zam iaru oglądanra 
'asyua. Pociągnęło  go jednak i poszgdl. P rz e g ra ł 

'vszystką posiadana, p rzy  sobie gotów kę. Zw rócił 
się do banków  kolejno do każdego, poniew aż go 
ł  mak dziano, k redy tu  mu wszędzie odsrówio* 

.•n?* Sprziedał w ięc pferścionki, zegarek, w reszcie... 
0 rycie w ierzchnie, a w szystko  po koleji zostain  
y  i>zulerri. Chci.ał się odegrać... W  końcu został 

62 środków do ży cia, b se ln iożnośc i zapłacem a 
rachunku w hotelu... Szczęścścrn znaleźli się jego 

ajomi. Pożyczka, znow u gra i znowu p rzeg ra - 
'! • 1 lijK w kółko... aż do zupełnej u tra ty  poczu- 

Cu ^ y d u  i godności... W yjechał z Sopor zmize- 
row any i p raw ie chory...

P rzy jechał do G d ańsk i p rzedstaw iciel pv- 
^ rażncj firmy. Miał zlecone soWe uregulow anie 
. '“W -ów z  firmą holenderską po odebraniu 
owa rów. D rugiego dnia zaraz  diabeł skusił ~  

Poszedł do kasyna. Zgra? się do nitki. Udaje s»ę 
y  do banku, podejm uje pieniądze f i rmy i J k  

2 e odegrać. Znowu przegrana. Znowu u d łjc  się 
0 banku, podejm uje resztę  gotówki, k tó rą  znowu I 

zostaw ia w  kasynie. Z apew ne w przypuszczcm u, j 
.^ o ż e  za trzecim  razem  uda się mu odegrać, j 

•'Okycza pieąią.Jzc od u\vijaj3JU|f) się agonia z 
., arszaw y, w ystaw iając  mu w  zastaw  fa jszyw y  

t2.ek do banku, z któnego podjął by ł rano całą 
sotow ke. P rz e g ry w a . F inał: aresztow anie- 
• Gorzej jest z kobietam i! Te literalnie tracą 

d, w szystko. Zgrano i pozostające bez.ośrod­

ków flo życia, sprzedają się. najhaniebniej
świecie, byleby zdobyć trochę gotówki...

w

Nadesłane.

O Ś W IA D C Z E N IE ! -
W obec tendencyjnych pogłosek jakobym kupując 
w e  Lw ow ie aptekę W ręgo W e W itu sk iego  przy 
ul. HaFckiej, sprzedał moją dfogiierję -Jirzy ul 
A k aocm c-.F j (H .le l G eorgea) uwiadamiam  
P. T P u b litz n c ś i, ■ że cfkogu.rję tę pod moją 
dr mą i p o d  w łasnym  zarządem dalej prowadzę.

•Z poważaniem  
Mr. L e sz e k  Ś la d o w sk i.

APISKJ.
„Słowak o Slowaczyżnte". O dczyt Franciszka

U ngera w klubie polsko-słowackim  w Cieszynie. 
Ze słow em  wstępnym Wojewody Ligi polsko- 
słowackiej i dodatkiem. W arszawa 1922. W yaane 
staraniem Ligi polsko-słowackiej. Nakładem Fran­
ciszka Ungera.

B roszurka ta, poprzedzona w stępem  W oje­
w ody  Ligi polsko-słow ackiej (pod oseutdoniimern 
T ęczy), z aw ie ra : 1) odczyt p. F ranciszka Ungfe- 
ra. Jednego z p rzyw ódców  słow ackiego ruchu 
niepodlegloścfiowego i w iceprezesa S łow ackiego 
T ym czasow ego R ządu N arodow ego, w ygłoszony 
w C ieszynie; 2) odezw ę Ligi polsko-słow ackiej, 
p ro testu jącą  przeciw ko . czeskim  żądaniom , alby 
z Polski w ydalono em igran tów  słow ackich; 3) u- 
dczw ę W ojew ody Ligi polsko-słow ackiej do mw-

szkańców  w schodniej M ałopolski, zw racającą u- 
w agę na ścisłą łączność S tow aczyzuy z bezpie­
czeństw em  tej części Polski.

NJa jąsłansr

Premi8ra S f ji* i t r u g i j ]
róm:msu cyrkówc-sajlonowego 

w 6 wielkich aktach pt.
m Cyrku

Niezmierne Dogactwo koni cyrkowych M idfą-goryl 
budzi sensację. Tygrysy, L.vy, Słonie.

Marysieńka Kopernika

KRONIKA SPORTOWA,
I. L. K. S. „Czarni" zaw iadam ia, że zebranie 

członków  odlbedziie się zam iast w  czw artek , y 
sobotę 26. bm. w  szkole im. Konopnickiej, ul. Zie­
lona. Uprasza się o jak najliczniejsze przybycie- 
Na porządku dziennym : sp raw a  o tw arcia boiska.

Przesunięci^ terminu zaw odów  sp ort ow y et 
d!a Tow* W ojsk. W y cli. 7 /f  względów iechńttń- 
nych, zaw ody sportow e dla Tow . W ojsk. WycU., 
k tó re  m iały  się odbyć 27. bm- w Tarnopolu, prze 
sunięte zosta ły  na 10. w rześn ia  br.

Zawody o  m istrzostwa W . P i 22. bm. o godz. 
14-tej odbył się w  Lodzi m atch o m istrzostw ' 
W . P- pom iędzy reprezenlacyinerni drużynam i 
D. O. K. Poznań i D. O. K. Lódź z wynikiem  
1:4 na korzyść  Lodzi.

C r  A  7 F T  A  R  A  I N J R T Ó W Ż  A  i8St ^sprzeczni! najpowaźn ejszem!
j l  x V  ± 3 1  %± jLV \_ y V V x"V polsilem czasopismem skonomtezrcem

T L ta  s i t e c j d i n e  n t ig n e i j r  G azety Bankowej p ośw ięcon e II, „ T a r g u m  W s c łio d n « i'fe “ ,  które odbędą  
się we L w ow ie w czasie od 5. do 15, września 1522, w  l u z j r g o t o w ^ n i i i .  Do num erów tych przyjmu­
jemy już og łoszen ia  w e w szystkich językach po zwyczajnych cenach taryfow ych. Tłum aczenie na obc.- 
—  —  —  —i. —  - y  tęzyki dokóhujem y na życzenie rami. —  > — —  —  —  —

Numery Tę zostaną w ydane i rozesłane w e w ielu tysiącach egzem plarzy do w szystkich w ładz  
i instytucji rtądow ycli i pryw atnych orar w iększych firm przem ysłow ych i handlow ych w  kraju I zagrań1’tą  
1622 J i l _ j i n i « j r a c j t i  C łaafety  B u ja K o w e j ,  S j im o r o w ic ie a , 1 &.

mOTOPi GilZOHY
12 HP., firmy Ląngen-Wolf 

Bprztfdąnia zara?
Stanisławów, ul. fjllera 14

P*EdARTAMENT VII. INTENDENT URY 
Ml."’iSTERSTW A SPRAW  WOJSKOWYCH  

rozpisuje niniejszem

j k o n k u r s
"0a M y c i e  w ię k s z e j  I lo śc i b u tó w  fil- 
VII ^  2  m 3 terja łóvv  D e p a r ta m e n tu
m iń In te n d e ntury M. S. Y dojsk ., z  ter -  

e m w n o s z e n ia  o fe r t  d o  d n ia  1-go  
w r z e ś n ia  1922 roku.

d„03ttJ ‘.* ostemn’o«'ane zawierać mają ceny ;e- 
i termin"’6 tygodniową i miesięczną produkc y 

rozpoczęcia dostawy.
K-unii - y adać n a k iy  w P feracia V. Zakupów 
tury Nl ^ un“ urowpj Departamentu VH. Paten4?fi<- 
•v kopert A  °isk- w Warszawie, ulica Nalewki 4 
n u  » » wa’. °pifccz J  iw 'n ych  z t apieem: O f e r t a  
®3 a a 7  „ b u t a w  f  t o o w y c h  a d  L. D. S.

" P * * -  <f. NI. 11/2 , ■
komisji Z??^ł ° wych informacji udziela Oziaf Skó 

j  jjudurowej w godzinach urzędowych od 
w-ej. 7-d3

N au k a  i w y c h o w a n ie

S 3c & a  f r e o ti 1 o wb i a, 
sziofa powszechna im 

J. a Niemca, Pełczyńska l »  
'•.pisy od 4 —5. -J437

Ta n i o ,  mouitie pr erabi- 
kapel sze dznukie, dz.e- 

■ ę:e , plac Unji -Brzeskiej 8 
Śliw k:i. 2 4 .V1

.^ i f S a iu r y  sem narjaliiej 
*>■“  kurs jednoroczny i dwu­
letni od ;5. września. Zofia 
S 'an  ,ew;(Z3wa, kierownicz­
k i kursów. Zaęhar ew cza 3.

2027

Or . i e s w a ± n t a o ,  dokument 
zwolnienia wydany t r  ez 

l i  pp Będzin z r. 1921, n 
imię Jana Fury, . urodzonego 
w r. 1901, syna Franciszki 
i Antoniny, zamieszkałego w 

olonji Ni dźwiedni ad D - 
ren n:a p. Żółkiew. 2490

Hg U «  "  sz 1 i, b lanco W 
sainnowych i nnwo- 

nnidnych rozpoczynam 4-go 
r r e n i a .  Zapi-y przejmuję 
codziennie Lo if. r, Fr edr - 
cbów 5 (obok placu, Ak ide- 
mickiejro). 2 19

'T ^ a u ła d  w y c h o H a w . 
t z o - n a u k c i r y  S .  S .

S a l c ^ a s n e n f e A i  (ul. Sakra- 
mentek 1 l) przrjmuje wpisy 
iięzenic w y ł ą c z n i e  i n t e r -  

BiiS e k  u o VIII klasowe, 
szkoły powszechnej od 24. 
3 orrnia. od 9—12 i od 4 - (J.

2513

P o s a d y  i mrące.

^ j f ^ a S z t y i t a n t a  b urowego, 
"  maturzystę, Polaka 
hrz“Scijanina i chłopca do 

biura przyjmie Syndykat Rol- 
u i rżyj Lwów piać Marjacki 10 

248i

R óżn e.

g i  K to  s r e w i c z ,  ubca
W™* Cicha 3, boczna plac 
Dąbrowskiego dawnej Cho- 
raż zyzny przyjmuje wszel­
kie r  boty w zakres krawie- 

ny damskiej Wch:dzacf>.
251b

t t ^ c i n o i c ,  i,kawale . <at 30, 
® BOsiańCjący gospodar­

stwo .o lne wa-tośii  9 > mi- 
1 jonów mp., nawiąie : II ;o- 
mość w celu o atryniou.al 
nym. Odpowiedni posag po- 
l  .dany. — Zgłoszenia pOd 

A rronom “ do adóJnls traci; 
Kurjsra lwowgk ezo. 2522

Zg u b i o n o  kartę odrocz 
n3t Wik or Anioni Cha 

rniec, zamieszkamy w Żółkwi 
u'. Turynlecka 56 252'

łpO cof Esok* przyjm e uczmn 
*  niżsr.ych klas z dobreg 
domij. Zgłoszenia administra­
c j a  „Kurjeia w , '  pod ,P ro  

2512

K u p n o  i s p r  ei ir.ź

# y i i a ł  węglowy i a n l s  
a®* sp rz c e c ta  asSnsśnś- 
stracia Sturjera Lwów. 
u l .  C h o r ą ż c j r . y z n a  3  6 .

T o k a r n i a )  >• .u
wi rta ki b. bCfrk , f i‘y 

taśmowe, cy rh u a ik i ,  wiek 
kr gkjfc wi dy, Iransmisji', 
p is.' : ol.■ ca. „ kJl OT'1, Lwów
rfii'ori:>: > 4. . 32‘ 7

E f i o m  G ubikacji, 4 woln- 
dwufrontowy, og ió j  

owor.ow-' do sprzedania, 
Bogdanówka 23, V/en'y'-.

: 516

S ppjECiiatm u,.y ane ża­
kiety damskie, Święt 

k r.ys^a  3, zgłoszenia od 3-ej 
do 5-tej nopo!’. 2.i07'

F01‘tep ianr sprzufŁ , r-*iej 
karska 23, I. p. A p i

s rS o ts ru ik s ł ję  d wn<h jł- - 
® necznyclif m- łych po 
koi, ów, eu'en'uali.ie jedi.eg ■ 
więks ego pofcoj i z , rzedoo- 
kojera iub bez, oprócz c vn- 
s iu  n ogę dawać często b li ty 
do teatrów miejsk. Zg o 77- 
ni 1 do admin. rod *.

2494

Uh buJowy fabryk 49 słupów/
(koluonw) zaraz oosturczy P I 3 J I  Lwów, Lwowska 4t.

Telef. -'76.1. 2y7:j

W ĘGLE 90 RYSOW AiUA
! ^ T ż iN in u m  A B L
Lwów. Legionów 11. Fiiia: S*/’« stuska 3.

Kto chce w oóec braku w agonów  otrzym ać 
przed zimą

•ńiliel i koks g ó rn o ślą sk i
niech uskutecznia zam ów ienie  
przed 30. sierpnia br. u firmy

T A D E U S Z  W A S U . I G  i S k a
Lwów, ul. W ałow a 1. 3/11 p. teł. 833. SSi;



8 KUK JER LWOWSKI 2 dnia 25. sierpnia 1922. N t . 192.

Od czwartku 2 4 . sierpnia b r. U gm  
Senzaeyjna nowość! Atrakcja sezonu! IlUUl

w  6  a k t o w y m  s e n s a c y j n y m  d r a m a c i e  p< >■

„Unys“ S a m o t n y  bohater
Mfctwłn*;ri>łm ~

•3Ąf>łc-ytfĉ V!Ayytł-toJU* . II‘»A ^§=53375

H A U W 1G KANTOROW 9CZ
To w. Akc*

£al. 1123 r, P O Z N A Ń
Nash

Zal. 182.* r.

F a b r y k a  n a jp rze d n ie jszych  l i k i e r ó w  i w ódek. 
H ajw iększa  polska w ł ó c z n i a  so k ó w  ow ocow yoh.

E k s p o rt  do k ra jó w  za m o rs k ic h .

R E P R E Z E N T A C J A  NA LWÓW i Wschodnią MAŁOPOLSKI)

„ K R A K U S ”  Z w i p l  W A i l  .

Slow . z ogr. po. .
t .w ó w y  p l a c  S t ^ i e l e c k i y  { O m a c h  lachy R ę k o d z ie ln i c z e j ) *

L. .£319.

O G Ł O SZ E N IE  LICYTACJI
ZAKŁAD ZASTAWNICZY założony przy

Kasie Oszczędności miasta Tarnopola
podaje do ogólnej wiadomości, i i  zapadłe 
z d. 30. czerwca 1921 zastawy a mianowi.e:

Kosztowności od Nr. 57. 617 «lo N r  67.375
o r a z

Państwowa

papiery wart. od Nr.* 7»35 do Nr. 67.375
n a  d n :u  1 8 .  w r z e ś n i a  1 9 2 2  w  g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h  o d  g o d z .  8  
d o  g o d z .  12. . p r z e d p o ł u d n i e m ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  
( w  m y ś l  16 i 21. a f a t u t u )  n a j w i ę c e j  o f i a r u j ą c e m u  z a  g o *  

t ó w k ę  o p r z e d a n e  z o s t a n ą .

w CHORZOWIE, Garny Śląsk

Równocześnie w»ywn tię właścicieli rew irspw  przedawnionych, by się 
o podniesienia m oi iwyota nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, gdyż 
nadwyżki n e  odebrane stosownie do § §  24 i L6 statutu zak ładu  za ttaw n - 
czego po upływie trzech lat ] rzepo 1 j ą  n a  korzyść tegoż zakładu.
2466 D y r e k c j a  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i .

Produkuje azotsiiak (wapno azotowe, 
Kalstickstoff) o zawartości 1.8-20°|3 azotu.

Cena wynosi obeen:'e 1,400 mk., za kiloprocent azotu 
loco graniczna stacja Górnego Śląska bez worków.

posiadająca upoważnienie Głównego Grzęd i Ziemskiego 
po zukuje na stałą pensję i prowizję ruchliw. ch

ajeditów parcelący jn y c li
mających na zadaniu objeżdżać powiaty Zachodniej Ma­
łopolski, zjednywać kupców i eskortować ich do majątku

parcelowanego.

Fabryka dostarcza azotniąk tylko w ładunkach ca-
łowagonowyćh a zapłata następuje z góry w kasie l'a-

Zgłoszenia pisemne z ,podaniem życiorysu i referen­
cji pod „Parcelacja^ >do Administracji tego pisma. 2505

brycznej lub w Banku Małopolskim w Krakowie i jago 
Filjach. Wysyłkę uskutecznia się na rachunek i ryzyko 
kupującego.

Fabryka gwarantuje zawartość azotu, a kupującemu 
przysługuje prawo sprawdzenia tej gwarancji w stacjach 
kontrolnych w Dublanach, Krakowie, Poznaniu i War­
szawie.

Wszelkich porad w sprawie stosowania azotuiaku 
udziela# ustnie i pisemnie Biuro porad przy Towarzy­
stwie Gospodarskim *we Lwowie Kopernika 380. 2418

i

w a l v ,
Z Grukami Poiakwi r>od w z u d e w  józeta  Ha At yoMuego w e Lw ow ie, ul. Ckorazosyzny L 31, Jk< aoJtior odr>owi«iziaiay: Tadbus* StrouSskt


